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Anglosascy handlarze broni - po zaopatrzeniu Arabów 
w nowe transporty bomb i armat - wygłaszaja na Radzie 

Bezpieczeństwa kazania o pokoju 
TEL-AWIW. (PAP). - Rze<:znik rządu Izrael podał do wiadomości, że w czasie czwart­

kowych walk w południowej Palestynie, oddziały armii żydowskiej zajęły 3 miejscowo 
sci - Beit Affa, Inak Soueidan i Debdis, po łożone na drodze Hebron-Majdal. Oddziały 
egipskie ze swej strony odbiły dwie wsie arabskie Kukaba i Julejkat, zdobyte przez 
tydów przed wejściem rozejmu w życie. 

nie od odczytania depe6zy ministra spraw za­
granicznych państwa Izrael, Shertoka o naru­
szeniu warunków rozejmu przez wojska egip­
skie. 

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych Phi­
lip Jessu,p podkreślił z uznaniem fakt, że rząd 

Rzecznik rządu żydowskiego oświadczył, r Przy stole obrąd, zgodnie ze środową U· państwa Izrael wyraził zgodę na przedłużenie 
że oddziały arabskie straciły 30 zabitych i chwałą Rady, zajął miejsce przedstawiciel pań rozejmu i potępił stanowisko państw arab­
:wielu rannych. . ·wśród jeńców, wziętych stwa Izrael ~ Au~rey Eban. . skich, które mają zamiar „znów chwycić za 
~~arm~fy~w~~aj~~~~~ __ R_a_d_a_B_~~-1e_c_z_e_n_s_~_a __ ro_z_p_o_c_z_~_a_p_o_s_1e_d_z_e_·_b_r_o_rl_i_n_a_~_z_y_ć_p_o_s_t_M_o_w_k_n_1_~ __ K_fil_fy __ N_a_ro-
Sudańczyków. 

LONDYN (PAP). - Jak donosi z Kairu a­
gencja Reutera, sekretarz generalny Ligi Arab 
skiej Azzam Pasza oświadczył na konferencji 
prasowej, że wojska arabskie wznowiq dzia­
łania wojenne na wszystkich frontach w Pale­
istrnie w piątek o godz. 6-ej rano według cza· 
Ml Greenwich (8-mej rano według czasu war-
1>zawskiego). 

Odprawa wojewódzkich pełnomocników 
do spraw zbiórki nq Wspólny Dom 

WARSZAWA (RAP-SAP). Dnia 19 bm. nej oraz sprawozdanie z przebiegu ratal-
0 godzinie 11-ej odbędzie się w gmac1m KC nych wpłat z zadeklarowanych sum. 

dów Zjednoczonych". Je6sup zaznaczył. że sta 
nowisko państw arabskich nie może być ni­
czym usprawiedliwione i że nie widzi dla Ra­
dy Bezpieczeństwa innego wyboru, jak stwier· 
dzenie, iż zaistniała groźba dla pokoju, prze­
widziana w artykule 39 Karty. Przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych dodał, iż jego rząd jest 
gotów wypełnić zobowiązania wynikające 'Z 
Karty Narodów Zjednoczonych. 

Następnie zabrali głos: przedstawiciel Syrii 
Al Khoury i delegat Egiptu Tawzi Bey, którzy 
starali się udowodnić, że Rada Bezpieczeństwa 
nie powinna uchwalać 6ankcji wojskowych i 
gospodarczych przeclwko państwom arabskim. 
rrdyż naruszenie warunków rozejmu było rzą­
komo dwustronne. 

Przedstawiciel państwa Izrael podkreślił, że 
państwa arabskie odrzuciły propozycje prze· 
dłużenia 1ozejmu i że sytuacja w Pale6tynia 
stanowi niewątpliwie groźbę dla pokoju w 
myśl po6tanowień Karty Narodów Zjednoczo· 
nych. „Jeżeli działania wojenne w Palestynie 
zostaną wznowione-powiedział Aubrey Eban 

obowiązek państwa Izrael będzie jasny. Je­
śli Arabowie będq chcieli pokoju, to pokój za· 
panuje w Palestynie. Jeżell chcq natomiast 
wojny, to będq ją mieli". 

Azzam Pasza dodał, że nie spodziewa się 
„"l:ybkiego zwycięstwa wojsk arabskich, lecz 
p zypuszcza, że wojna w Palestynie będzie 
trwała długo. Omawiając odrzucenie przez 
państwa arabskie propozycji Bernadotte'a w 
eprawie przedłużenia rozejmu Azzam Pasza 
podał jako powód rzekome wykorzystywanie 
przez rząd państwa Izrael okresu zawieszenia 
broni do sprowadzania broni i amunicji oraz 
:zdolnych do służby wojskowej imigrantów. 

. . • Omówienie analizy kont i sprawozdaw· 
PPR W Warszawie Al. Stalina 17 wspolna czość z przebiegu wpłat. Po oświadczeniu przedstawiciela państwa 
narada pełnomocników wojewódzkich do Ponieważ 18 bm. upływa termin składa- I ~zra.el Rada_ Bez-piecz7listw~ odroczyła obrady 
Spraw Zbiórki na Wspólny Dom z następu nia sprawozdań Wojewódzkich Komitetów 11 P?5la~owil~ wezwac .roz_iemcę ~NZ oraz A· 

• . . . . . rabow 1 Żydow do zlozema w piątek 9 lipca 
jącym porządkiem dziennY1J1: ~s~ołdziałarua p~nomocmcy powmiu przy zczegółowych Eópra ~dań 0 ,gytuacji w p • 

Sprawozdanie i ocena AkcJl Deklaracyj wiezć sprawozdania ze sobą na odprawę. I lestynie. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

TEL-AVIV (PAP). - Urzędowo podano do 
!Wiadomości, że oddziały żydowskie pod osło· 
11ą samolotów rozpoczęły w ;piątek dnia 9 bm. 
()peracje prze<:iwko 7-tysięcz.nej armii arab­
sJ,;.iej w Galilei zachodniej. Samoloty żydow-
1Skie bombardowały koncentracje woj6k nie· 
przyjacielskich zarówno na tym terenie, jak i 

Niemcy przeciw uchwałom londJńskim 
Premi trzy Bizonii przeciwni utworzeniu państwa zachodnio~niemieckiego 

w Galilei dolnej. 

LONDYN (PAP). - Agencja Reutera do-1 wypowiadając się przeciwko utworzeniu pań­
nosi, że premierowie Niemiec za~hodnich, któ. stwa zacbodnio-niemieckiego, posiadającego 
rzy odbywają obecnie konferencję w Koblen- własny .·ząd i własną konstytucję. 
cji, odrzucili w zasadzie uchwały londyńskie, W kołach obserwatorów podkreśla się, że Samoloty arabskie dokonały nalotu na po­

zycje żydowskie na północ od Dżenin, osła· 
niając ataki wojs·k irackich. Na południe od 

Haify oddziałv Haganah podjęły opęracje, s·y t u a c 1· a w ·o . e n n a w G e .. ~:L;::~~~~v~o oczyszczenia drogi, wklłlącej . . . . J . . r ' CJ I 
W piątek rano samolot typu „Spitfire" zrzu 

cił , bombę na Tel-Aviv, powodując straty w Greccy pracownicy balikowi przysłątili dG strajku generalnego 
ludziach. W Haifie ogłoszono po południu 10- RZYM (PAP). - Jak donosi agencja Elefte- LONDYN PAP. - Agencja Reutera donos!. 
minutowy alarm lotniczy. ri Ellada, na głównym froncie na wzgórzach · d A b li 

NOWY JORK (PAP). - W piątek po po- . . , .ze o ten przy y wiceminister spraw woj· 
rudn1u rozpoczęło się nadzwyczaj.ne posiedze- Grammos-Smolikas armia .demokratyczna skowych Stanów Zjednoczonych W:lliam Dra­
nie Rady Bezpieczeństwa dla rozipatrzenia sy- odniosła pewne sukcesy. Na odcinku Kleftis per i szef biura operacyjnego armii arne~ykań 
tuacj'i w Palestynie. Mulista i Rutsiko oddziały gen. Markosa od- sk1ej generał Albert Wedemeyer. 

· • • parły W!.zystkie ataki wojsk rządowych, zada- * 
Rumunia ratyfikuje . jąc nieprzyjacielowi poważne straty. PARYŻ PAP. - Reakcyjny dziennik grecki 

• 1 k dd · ł „Ethniki Kirix" w pesymistyczny sposób oce-
UmOWQ kulturalna Z Polska Na połwyspi~ pe opone_s im, .I) zi? ! arm_ii nia umowę dwustronną pomiędzy Gre<:ją a Sta-

BUKARESZT PAP. - W dzienniku urzędo-, demokr~tyczneJ roz<;lrorru1
': całkowicie .WOJ- nami Zjednoczonymi w sprawie planu Marshal 

wym opublikowa_ny. został dekret prezyd;um :kową Je~n?stkę m?narchist~czną, staCJODU- la. „Dwustronna umowa - pisze dziennik -
Wielki~o Zgromadzenia Narodowego Repnbli Jącą w m1eJscowośc1 Halandnsta. którą podpisał rząd grecki przynosi ujmę go­
ki Rumuń&kiej . o ratyfikacji. polsko - r_um11ń- J RZYM (PAP). _.Radiostacja atenska poda. dności i dumie · narodowej. Przestaliśmy być 
1Jkie1 konwenc/1 kulturalne/, zawarte/ dnia la wiadomość 0 rozpoczęciu generalnego straj. krajem wolnym. Z wszystkich państw zwycię-
27 lutego rb. w Warszawie. k .k. b k Y b G ji St . s~ich, 7-W"Y'Cillżonych czy neutralnych · w cza-

Wym1ana dokumentów ratyfikacyjnych. zgo -u.prac?wm_ ow an ow_ c _" ree: raJ- sie wojny Grecja je-.;t krajem naibardz;ei pod-
dDia z postanowieniami konwencj:, nas•ąpi w kuJący ządaJą ZWIE;kszema ich poborow 0 25 leglym Amerykanom„ - stwierdza w zakoń­
Yuka<re6z.c(e. procent. czeniu oismo. • 

decyzja premierów zapadła nilewątpliwie pod 
presją mas ludowych, wśród kt,ó~ych idea jed· 
nosci Niemiec zapuściła głębifkie korzenie, 
Decyzja. ta, nie będzie zresztą miała wię~ze­
go znaczenia praktycznego, gdy?; gen. Clay oś. 
wiadczył:lw .czwartek,.: iż państwa· zachodtife 
nie UW'lgh;łfrpą' żadD;:"Cb zmfan, .Przeprowa· 
dzonych prz~z premi.trów niemmckich w ti· 
chwałach ; londyńskich. • 

Marshall ie~zie do Paryża 
WASZYNGTON PAP. - Sekretarz stanu 

USA Marsha!J oświadczył, że 
uda się do Paryża, aby wziąć 
udział w sesji Zgromadzenia 
Generalnego ONZ, która odbą 
dzie się we wrześniu. 

Marshallowi towarzyszyć bę 
jzie John Foster Dulles, pra­
wdopodobnie jego następca w 
departamencie stanu w razie 
zwycięstwa Thomasa Dewey'a, 
kandydata na prezydenta USA 
e ramienia partii republ:kań­
skiej. 

przeciw dzfa!alnosc ,kum·sii do suaw antyamerykańskich„ 
,._.OWY JORK PAP. - Około tvs .')< a o; a- cia komis ii badania „działalności antyame• 

cnwników domów towarowych w !'l •ł.Y V::>,ku nkańskie( zmierza do pozbawienia stanr..h 
:le;ur r1st1owalo przed gmachem. w k'ó-y ·o u- ::>~ zywódców organizacji zawodowych ich "'ta· 
·zęc'uje .. komisja dla badan:a dz1ałaln ·)ŚCJ an- nJw.ska w związka<"h zawodowych. frze.:!1 
tvarmrykA11skiej„. niosąc trans•rnr<>n'v z na pr-7.awodnicz~cych oddziałów związ 1rn zawo· 
oisem: „Nie damy się zastraszyć!". d0wego pracowników handlowych CYO odmó• 

Demonstracja była wymierz,-,na przeciwko w:ło ti<i7if:ler•1a odpowiedzi komisji na temil.t 
o•zr, r•rowadzanemU obecnie śled?!W•J N S!"l"il· irh ~~<1P~nkU do partii komun:styczn.~j. !)1;a• 

w,e .,wplvwów 1<om1ini<:hrr7n"'"li"· w r.1rh11 7ó· ł~rznm związkowvm qrozi !Jrzvw:na l w.P,:tJe­
wr.rlr-•"""' w Nrwvm Jorku . W:ado m:i że e..k- n_e zu „obrazę kongresu". 

• 
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A I • K b • „ k • Załc oń cz~ nie zlotu Sokołów p e . · W S p r a W I e a a C I n S 1 e g_ O d~~~=~wr::4~:~'° ":~~~~E!i~k7:j~}:i::~ 
Towarzystwo Przy jc~źni Polsko-Francuskiej do Prezydenta Fran cjf-Auriola ~~t~~~~sk7~~ 1 przyjęcie w 6alach zamku 
PARYŻ PAP - Towarzystwo Przyjaźni P'.ll, Ulaskawienie jest całkowic'e usprawiedliwi~ne i których autentycznoś~. nie podl.e.ga. dyskusji, Na przyjęciu tym byli ob~ni m. in. amba· 

z i na kor7ysc Kabacmsk1ego Oto sador R. P. w Pradze Józef Olszewski oraz &'°ko- J"rancusk 'ej wystosowało na ręce Prezv- w oclach wszystkich ludzi mających poczu- pr emaw a ł · . 
1 

. · t 
. . . · ' . . dlaczego Towarzystwo nasze, przy ąc'laJąC przybyli na zlot sokoli goście po scy m1ms er 

den ta. Republrk1 .Francuskiej .. Auriola pismo de sprawiedl iwości, poniewaz ustalono, ze, swój głos do głosu wszystkich :złonków ru- kultury i sztuki s. Dębowski, minister · pełne· 
:r prośbą. o ułaskawienie . Kabacińskiego. Pism) Kaj)ac i1skl nie jest winien zarzuconych mu chu oporu i patriotów obu krajów, jest .prze- mocny W. Grosz, wicemini6ter g:nerał Ja~o~ · 
to zostało podp' sane ]Hzer: wszystkich człon- czynów. I konane że poparcie Pana Prezydenta przyczy- szewicz, generałowie Zawadzki 1. Szarecik1 1 
ków zarządu z profesorem Joliot-Curie ria Op nia ta potwierdzona nowymi dowodami, ni s•ę do triumfu prawa i sµ1awledlhvości.. I wojewoda szczeciński płk. Borkowicz. 
czele. 

Podkreśliwszy poruszenie, jakie wy wolal'.l 
skazan~e Kabacińsk ' ego wśród francusk i : h 
członków ruchu oporu 0 raz polskich i francus­
kich kół, dbających o zacieśnienie pr'lyjaźni 

między · obu krajami list przypomina udz· al pół 
milion.owej rzeszy Polaków w odbudowie Fran 
cji oraz wkład e!lligranfów polsk i_ch w walce 

Solidarność partii robotniczych ·wiata 
z rezolucją Biura Informacyjnego w spr-awie KP-J 

c wyzyV'olen'e Francji. 
„W imię tradycji ruchu oporu, czyta.my, w 

fmię braterstwa broni, łączącego od wieków na 
sze dwa kraję, w imię wszystkich przyjaciół 
Polski; Tow. Przyj . Francusko-Polskie j pozwala 
fi-Obie z.wrócić uwagę P. Pre'lydenta na szero-

Bl.J KARESZ'I PAP. - W stolicy Alban ii -
Tira nie odb ylo się zebranie a j< tyyvu organ iia· 
c ji komun's lycznych, .na którym zasadn :pe 
przemówien ie o rezolucji B:ura Informacyjne· 
qo wvgłosit sekretarz l(C Komun istycznęj 
Part;i ·Alb anii Enwerhodża. Zebranie jedn ogloś 
nie po wzięło uchwalę, całkowicie aprobu , ącą 

rezolucję Biura Informacyjnego. o sytuacji .w 
Komun :stycznej Partii Jugosławii .i potęp 1 a ) ą­
cą antymarksistowską pozycję przywódców 
K. P. J. 

* NOWY JORK PAP. - Z Ottawy doncszą, 
że Robotnicza Partia Postępowa opublikowała 

Prnoram kongresu zjednoczeniowego 
ki TO?glos i poruszen:e spowodowane w Polsce 
pr1ez skazaniii członka rucbu OJl'OTU Kabaciń- młodz" ezy olsk ej we Wrocławiu 

w prasie komun ikat, w którym wyraźa całko· 
wite poparcie dla rezolucji Biura Informacyj· 
nego o sytuacji w Komunistycznej Partii Ju· 
goslawii. 

* SZTOKHOLM PAP.-Z Helsinek donoszą, że 
Komitet Wykonawczy Komunistycznej Partii 
F·nlandii opublikował komunikat, w \ttóryrn 
całkowicie aprobuje krytykę Jugosłowiański~i 
Partii Komunistycznej, zawartą w rezolucji 
Biura Informacyjnego. 

sklego. WARSZAWA. (PAP). - Jak ju~ podawali· I Program kongresu przewiduje . m. in. w 
śmy . w dniach 20 i 21 lipca br. odbędzie się pierw§zym dni~ obrad=. o. godz. 10-ej <:>twarc1e Błogosławi· en"" stwo Cały naród polski oczekuje z zanie pokoj~ - we Wrocław iu Kongres Jedności czterech or- kongrl!su, w.ybor ~om1s1 1 . r~andatowei. sta tu- • 

niem decyzji, którą poweźmie komisja łaski. ganizacji mlodzi eżąwych. t-0wej, matki, WDl<;>-5koweJ 1 propa!)'andowe1J. B d .... f' T R . j 
--------~-~~-----~~~~------------------- ~wi~~a poncreg~nych pne~taw~~ brat · y~tatw m~wwy neci~ zeny 1 e-

nich organizacji młodziężowych . delegac ji mlo den z Da]gł_ówniejszych zbrodniarzy hit~ert>:w-

lndoneiia przyeo•owuie się d walki 
' HAGA PAP. - J ak dono si ·agenc ja Antara I ka rcie Z06lał zcrganizowany ko~ i t~t obrony 
w zw iązk u z zaostrza_ j ącą s i ę w Indon ezj i s y tu n a rodo wę j. obe j mujący przedstawicieli głów· 
<1cj fj i g roźbą w ybuchu nowej w o jnv w Jog jil - nvch parli i pol itycznych w Indonezji. 

Fatal.ne skutki reformy walutowej 
w zachodnich strefach Niemiec 

BERLIN (PAP). - Stan gospodarczy w I czne są glosy prasy w zachodnich strefach. 
Niemczech zachodnich pogarsza się w związ-1 Gaz.eta „Vorwaerts'', publikuje oświadczenie 
ku z odrębną reforrx:ią walutową coraz bar- socjal-demokratycznego posła Dechsla, który 
dziej. Premier prowincji połudn'iowo-badeń- oświadczył, że w strefiłe amerykańskiej grozi 
skiej był zmuszony przyznać ,źe należy się .li- redukcja. około miliona robotników i pracow­
ezyć z ea.łkq~itą katastrofą gospodarczą w ników. W :Mopachium wielę przedsiębiorstw 
Niemczech zach-od.nich. Niemniej- pesymisty- zwolniło już połowę zątri.idniqnych tąm ,ro-. 

· '" botników. W Norymqerdz.e zaktady przemysłu 

A ma za c0; bo stale gra na Loted, 
i nieraz już Fortuna była dlań łaskawą. 
Idź w jego ślady i spiesz po los, bo cią­
gnienie III-ej klasy juź 13-go lipca! 

4134k 

budowlanego przerwały pr~ce. Ministerstwo 
pracy 1 opieki "'spółecznej w Bawarii zapropo­
nowało wszystkim pracodawcom wprowadze­

. nie skróconego dnia roboczego. Pod-0bne wia­
domości, świadczące o pogłębiającym się kry­
zysie gospodarczym w zachodnich strefach 
okupacyjpych, z.wiązanyip. z odrębną reformą 
walutową nadchodzą ze wszystkich prawie 

ł ośrodków przemysłowych Niemiec zachod-
1 nich. · 

~ -----~----~---~~~--
Kardynał Sap eha 

fedzie do Rzymu 
WARSZAWA PAP. - W dniu 8 bm. opuś· 

ci! Kraków, udając się do Rzymu arcybiskup 
krakowski kardynał Adam Sapieha. 

dzieży zagranicznej i młodz i eży polskiej z Cze s~ich „- łU~lmar. Scb~cbt wyszedł „um~w1n­
chosłowacji i Francji oraz podjęcie uchwał o Ill~ny e: sau _ pos edzen Trybunału Narymber­
zjedn-0czen iu. sk1ego, b~w;em. ~nglosascy_ P.rotektorzy p. 

W godzinach popołudn iowych przewidziana I Schachta me ch.c1ell ~k.azywac ~w.ego da.wnego · 
jest dyskusja, uchwalenie dekldrac ji &'.atutu, kontr. ahęnt~, ~tory no~abęne me1ed?~ Jes~cze 
po czym nastąp i wybór władz, !I następme od- u~ł.ugę. moze 1m oddil:c w . przyszłosc1. _N .eco 
będz i e s i ę zeb ran ie Rady Naczelnej. . poz.n.eJ, sąd denazyf1kacy1ny skazał iedn1k 

Drugi dzień obrad rozpocznie się o godz. Schachta na kilkuletnie więzienie, ale i teraz 
9-ej powitan iem delegacji Rządu oraz gości moźn : protektorzy do•zli do wniosku, że tak 
zagranicznych. Z kolei przewodniczący zarzą- I ważną persona nie moźe preecież siedzieć za 
du głownego Zw. Młodzieży Polskiej wygłosi kratkami. więc ostatecznie ex - dyrektor 
refe,rat: Po ref~ra_cie dyskus ja, O godz. 19-ej 

1 

&eichsbanku otrzymał - „urlop zdrowotny". 
nas,ąp1 zamknięcie kongresu. v\Typoczywając po trudach wojennych -

, pod amerykańską opieką - w malowniczym 

8,. proc czlonkow PPS: Lu~w: !iJSburgu" p._ S~hac.ht. nie przestał bynaj-
" • 1· J?nieJ mteresowac się b1ezącym1 sprawami po-
lłOiyłO deklaracie na Wsaólnv Dom htyki mię?zyn~rodowej - ,i od cza~u d? cza­

su, za posredn.ctwem usłuznych dz1enn1karzy, 
WARSZAW A (RAP. SAP) Według spra e:aznajamia świat z nowym dor-0bkiem swych 

wozdań jakie napłynęły do gener.alnego peł myśli i poglądów. 
nomocnika PPS do Spraw Zbiórki na Wspól • Tak np. ostatnio agencja ąmęryk9ńska „Ąs­
ny Dom tow. Serkowslciego Qd pełnomoc sociated Press" zakomunikowała 01Jinii świę.­
ników wojewódzkich stan akcji deklaracyj- towej, że - zóaniem ll· Scbl!chta - „plan 
nej na dzień 9 bm wynosił 480.303.675 zł. Marshalla iest wspaniałym zap~;zątk~waniem 
Deklaracje złożyło 467.725 członków Pol- gospodS1~cze1 <;>dbudowy Europy , i ze „bl~lc 
ki . p rf' s . r t . t. 84 ro t zachodni ppdąza właściwą drogą, za co nę.lezy 

s ;
1
J a 1~ oc~ isti:yczneJ J. P cen 

1 
s ' ę pajwyższa ocena polityce amerykań-

ogo nego s anu. rar i. skiej''.„ 
Największą powszechność osiągnięto na Schacht, oczywiście, jest zdania, że jego , 

terenie st. kom. Warszawa (97 procent) „kompetent~a" opin~a .ma swój ciężar gatun- , 
Szczecin (95 proc.) W.K. Lódź (93,6 proc.) k~wy:_ „bądz co bądź,_ finansowanie :zbrojeń nie 
i W.K. GD~SK (93 proc.) 1 m.~ck;ch i agresji, h~tlerowskiej p~eez m~no-

. . . . poltstow amerykansk1ch przechod:uło własnie 
NaJw1ększa przeciętna na członka w skali przezz ręce p. Schachta. Stary imperialista nie­

wojewódzkiej wynosi w St. K. Warszawa - I mlecki n :e zapomniał o swej dawnej • roli i 
1663 zł, W.K. Szczecin - 1239 zł, • W.K. błog-0sław1 dziś poczynania amerykańskiej re­
Łódź _ 1016 zł, W.K. Olsztyn - 1200 zł, akc_ii.„ Nie można się dziwi ć, ze „ręka rękę 
W.K. Wrocław - 1034 zł i W.K. Białystok ~YJe -. al~ bądż co _bądź P·, Schacht powi-

11 O ł P . k li , . men pam1ętac, czym i Jak skonczyła się hitle-
- . 7 z·. rzeciętna W 8 a ogolno-kraJO r'ada. Epilog marshalliady nie mógłby wy-
weJ wynosi 924 zł. glądać inaczej. B. D. 

I. niem Greczuchina 1 z niecierpliwością ocze- ki. Podzielił się swo1m1 uwagami z Waśką, . ~ ... -~·r-,... · S ZE JNJN • kując premiery, przyrzekł uroczyście, że so- lecz Kuźm:enko z powagą mu odpowiedział, 
wicie wynagrodzi reżysera. o ile przedsta- że tego wymaga „niepisane prawo sceny". 

~ 
znaczącym . głosem, że prawdopodobnie na !ti, uwierzył Waśce i powstałe wątpliwości 

'::&'~~ ~ _ premierze bęqą obecni goście z. naczelnego prysnęły. 
~ ' · dowództwa. Schultz przywitał Waśkę szerokim u~-:e. ~ \. '- .._ · l .~ , ~ ~-./ ~·u 

"'~~ ~ _ - ~""-...- .... :::~ Waśka niezmiernie się· ucieszył tą wiado- chem, ośw'. adczając na wstępie, że na przed-~· ,,.,:~-,~. . ~„ · Z....OZtEJOW W-VWUU mością i ze swej strony oświadczył, że ptz.y- stawieniu będzie obecny sam dowódca ząre-T.POWOł.Otl<łtCIO f.. 
0

"'-': ~~MłECKłEG - ~ łoży wszelkich starań by sztuka się podobała czańskiego odcinka generał von Berg. Ko­
panu komendantowi 'oraz wysoko pos:awio- mendant był tak zadowolony z dotychczaso-

.1..l( lotrzym·ał od komenadanta polecenie, by szyb- nym gosc1om. Sam jednak w głębi ducha wych prac reżysera, że nawet wyciągnął mu 
· DEBIUT WAŚKI KUŻMIENKO ko przys.ąp ił do wystawienia sztuki, która wątpił, czy przygotowana przez niego sztuką na powitanie dwa palce! 

Sy. tuacja w Zaraczeńsku n ie przedstawia~ ' woglaby w sposób przekonywujący dowieść przypadnie istotnie Niemcom do gustu... - Proszę powiedzieć temu rudemu :;Uci:o-
ła się zbyt różowo dla Niemców. N:e prze- zarecz.ańsk iej dziczy rosyjskiej ,,wyższości Mimo uroczystego oświadczenia złożonego rzynie - zwrócił się do Greczuchina obec­
chod·zn dzień, by na ulicach miasta nie znaj- . kult.ury niemieckiej". przez Waśkę naczelnikowi oddziału party- nego w charakterze tłumacza - że pazi gene­
dywano trupów niemieckich. Tajemnicza Waśka Kuźmienko skrupulatnie zabrał się z.anckiego, że nie będzie popełniał źadnych rał f>zczr:?gólnie zabteresował się momentem 
ręka n ieuchwytnych partyzantów pod osłoną do wykonania tego zlecenia. Prawdę mówiąc, ryzykqwnych głupstw, Kuźmienko poz.osta- ·1rzyjaźnj niemiecko-rosyjskiej w wystawia­
c iemnych nocy jesiennych nie szczędziła wybrana przez Waśkę sztuka nie zupełnie jąc niezłomnie wierny zasadom s~ojej arty- nej sztuce. Generał przybędzie na przedsta­
wrogów swojej pjczyzny. Ąni m iejscowe ge- leżała po linii źyczeń komendanta. Ale Ober- stycznej na:ury, i tym razem przygotowywał wien:e z całym sztabem. Niech aktorzy mają 
Sapo, ani komendant Schultz. nie mogli dać le jtenant Schultz nie zaliczał si ę do znawców kawał, który miał przewyźszać wszelk ie do- to na uwadze : spiszą się dobrze. 
sobie r ,ady z szerzącym się w za stra szający dramaturgii rosyjskiej i ufając nowemu re- tychcz.asowe wyczyny Waśki. Na premierze Twarz Waśki poczerwieniała z zadowole­
dla Niemców sposób ruchem partyzanckim. żyserowi, nie prz:vwiązywał więlu;zego zna- Niemcy mieli zobac;,yć nie sztukę, opowia_ nia, gdy Greczuohin przetłumaczył mu słowa 
N ie udało się wykr:v ć łączności partyzantów czenia do nieco dziwnego t"tułu, obranej qającą o przyjaźni rosyjsko-niemieckiej, lecz komendanta. Nie spodziewał się, że jego wy_­
z ludności ą, jednakźe kontakty takie niewąt- przez Waśkę sztuki .~asi ludzie''... Wa~ka $łynną nawskroś patriotyczną i przepojoną •czyny artystyczne osiągną taki sukces. Po 

• pliwie istniały. I to właśnie doprowadzało .zapewniał burmistrz~ Greczuchinn oraz ko- nienawiścią do wroga sztukę Simonowa „Ro- zakończen:u audiencji pobiegł co tchu do 
do pasji komendanta Schultza, tym bai:dziej_ mendan..a że jest to sztuka, tematem której sjanie". Waśka zdecydował się na ten szaleń lwanowej , która wciąż pełniła funkcję łącz­
że codziennie orzymywał groźne de-pesze od . je~t przyj.aźń . i •zczere uw:.e/bienie jakim I c~y ~rok i zawczasu rozkos~ował się se,?sa- niczki między ludnością , a ,,mścicielami lu­
swóicb przełożonych .którzy źądali całkowitej otaczają Niemców .,prawdziwi" Rosjanie. Te-1 CJą, i_aką wywoła zapowiedziana przez . ?i:go du". Był ogromnie podniecony, gdyż po za­
likwidacji partyzantów i Żapewnienia Niem- ma t ten w ysoce spodobał się kom~ndantoni premiera. Wykonawcy odbywali własc1we powiedz:anym przez komendanta przybyciu 
com bezp'. eczeństwa na terenie Zareczańska z punk tu widzenia swoich · niewatpliwych · próby po cichu, a gdy przychodził Greczu- r.a przedstawien:e dowódcy zareczańskiego 
i okolic. Front się zbliżał do Zareczańska z walorów progrnmowyeh. ·Na wszelk i wypa- chin śpiewąli różne pieśni i wygłaszali idio- rejonu generała von Berga, przyszła mu do 
katastrofalną sz.ybkością i tym si" właśn i e dek jednak, SCh\lltz, który n ie znał .1· ęzyka tyczne te~sty, autorem k;:órych był sam ł „ g ov.ry nowa genialna myśl. Pod jej wpływem tłumaczyło zdenerwowanie które ogarnęło rosyjskiego, polecił burmistrzowi aby byl na przeb i egły Waśka . Waśka pobiegł rozentuzjazmowany do Iwa-
naczelne do~ództwo . ' próbach, celem ~kontrolowan : a słów Waśk:. W przededniu premiery Waśk;i ponownie nowych i wpadł od razu na Szurę, wtajemnl-

Pochłonię:.y bezskutecznymi próbami wy- BurmisTz Greczuchin ści sle · za•tosował został wezwany do komendanta; uda! się do czona we wszystkie jego dotychczasowe pla-
lęp '.enia band partyzanckich, Schultz jednak $i ę do ży<.:zenia komendanta. Przyszedł na Schul,tz~ w towarzystwie G~eczuchina. kt~ry ny. Jednak to, co urywanym szeptem powie­
nie prŻestawał interesować · się krz.ewi1miem próbę i usłyszal niewinne pieśni ludowe 'ZO- . wyrazru: protegował uzdo~n1?nego I energ1cz dział jej Waśka. podziałało na Szurę Pioru­
kultiiralriego · źycia w Zareczańsku, uwaźał baczy! tańce, a jednocześnie . przek.ona/ się, ne.go _rezysera. Prawd~ mow1ą?1 pewµe wąt- nująco. Rozwarła w oszołomieniu oczy, ale 
bowiem, że jest to jeden ze środków pacyfi- że Niemcy s ą pokazani w tej sztuce: jako pltwosci w u~yśle vreczuchma pow~tały. 'lim zdąźyła coś odpowiedzieć. już Waśka 
kacji tego dzikiego kraju. Dlatego właśnie •. zbawcy narodu rosyjskiego". Komendant g?y ~Słysza! n1ezby: u~ane z punktu _w1dze-1 żywo gestykulując. n '.e pozwalając jej dojśE 
n<>woobrany reżyser kółka dramatycznego Schultz. zadowolił się szczegółowym doniesie- ma hterack1ego urYWki przygotowaneJ sztu- d-0 słowa, oznajmił bez.apelacyjnym toneJJ>· 
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MACIEJ BERLAK 
Dó :K·vzYNA w IDE~m 

Dalej chłopcy, dalej żyw·ri-
·otwiera się dla nas żniwo I 

Kochany Feliksie! 
_Zgadzam się w zupełności z tym 

Twoim. znajomym mechanikiem Kolba­
szewskim co do szerokiego zastosowa~ 
nia . te.i, jak to się mówi, techniki w rol 
nictwie. Wiadomo - ·co kosiarka, czy 
żniwiarka, to nie zwykła kosa albo 
sierp, a co snópo-\viązałka - to nie na 
sze baby, wiążące_ .'zbc.że w snopy. Ma­
szyna. ma się ·wiedzieć, i szybciej zrobi 
i l~piej. To też bardzo się ucieszyłem 
jak mi jeden z btejszej Samopomocy 
Qhłopskiej oświadczył, że·. mimo trud­
noąci państ:wo nasze już · w tym roku 
przyjdzie z większ . .ą· maszynową pomą­
cą . chłopu małorolnemu i średniakowi. 
Czytałeś pewi~ie jlli: o t~'lll, ie rzuci się 
1000. żniWiarek i snopowiązałek rta te. 
goroczne żniwa, nie· mówiąc o trakto­
rach do zwózki. zżętego zboża czy psze­
nicy. Moja stara t0 zaraz tego z Samo­
pomocy wzięła w obroty: 
· - A gdzie - pyta - te maszyny bę 
dą . pracowały? 

- .Ano, - odparł on jej na to 
przede wszystkim w Warszawskim i Bia 
łostockim. ale nie bez tego, aby ich w 
miarę ·potrzeby. i gdzieś indziej nie 
przerzucono ... A bo ce? 

- E, nic - uśmiechnęła się moja 
ślubna - tylko tak sohie pomyślałam ... 

· - żeby je i nam dane - przerwałem 
- co? O to ci, stara. chodzi.! No to me 
martw się - i · na nasz powiat przyj­
dzie kolejka. 

Zresztą, powiem ci Feluś, że dloże u 
nas się trochę od ceszczu pokładło, tak 
że faktycznie użycie żrtiwiarki byłoby 
połączone z pewnymi trudnościami. Za 
to, uważasz, kosą <famy sobie r2.dę i to 
galancie, zwłaszc~a jeśli przyjedziesz 
nam pomóc. Naturalnie, zgóry Ci mó­
wię, że roboty będzie aż huk, bo żyto 
i pszenica obrodziły ponad pe.dziw -­
Ale, myślę, warto popracować! Z t e.j 
pracy bęaą kolac<:.e dln. całego· kra.fu. 

· Twój Maciek Berlak 

List z rawsf(ieąo 

„6 Ł e S C H Ł O P S K 'I" 

„Dobrych plonów.I" - życzy rolnikom 
minister rolniclwa ob. Jan'· D«:ib~Kociol . 

Mm)ster Rolnictwa i Refor~ Rolnych ·ob. ,Dąb-Kocioł udżielił przedstawfoielowi zwłaszcza małorolnym, którzy nie ma}ff włas~ 
prasy następująceg..J wywiadu na 'temat tegorocznych' żniw: . .> • . nych maszyn. . . . „ • • 

· Do usprawnienia tegoroczne] akCJl zruwnej 
- Wielka praca oczekuje rolnika polskiego j tełt!-u„ że '~siewy jesięnpe w u~. rokµ ' i wfo- przyczyni się też niewątpliwie fakt, że liczba 

w czasie te"orocznyeh żniw - mówi min. senne W· -tym, rok1,1 ~stały . przeprowa?zone koni w kraju poważnie się zwiększyła i wy­
Dąb-Kocioł. "' - Musi on spełnić zadclnie· og~ W porę: · Naie];y wreszc'ie· ·w,~mle~ić 'i. ws~- nosi obecnie przeszło dwa miliony. Ziemie 
i:onmej wagi, ·gdyż powinien dostarczyć kra~ za'."'odmc.twó pracy : na ·"~si, ~fo~e „ się'· ~kze ddzysk~ne; kfór'e w ubiegłym roku mocno od-: 
. . . . przyczyniło do · pow1ększema pow1etzchm za- ctu'wały' Brak koni, będ·ą w tym roku w zna-JOW1 tyle chleba, ile potrzeba na całkowite ś' '> • · d A-· • „ ;.T d "nosc· 

1
· zi'emt' . . . . . . · ie wow 1 o po'+'11es1erua ,„ Y aJ . . · · czń.ie leps~;vm położeniu, penie.waż większość wyzyw1ente naszeJ ludnosc1. · , . , 

~i ·.zakui;łonych zarówno zagranicą, jak i w 
Wykonanie tego rndania jest możliwe. dzję- PRZYGQTOWANIĄ oo' żNIW„·,. krąju, .została skierowana na Ziemie odzy-

k. temu przede wszyl;tkhn, że tęgoroc~ny ob- _ Długotrwałe deszćze ·i burze sp'ow'odowa".' skane.'' „, . . 
:;.zar zas;ewów, wynoszący ponad i4 milionów ły poło.żenie 'się : zbóż, _~zcze_gólnie żyta, co ·W ·-~ O{tres ·żniw trwa skisuąkowo krótko 1 w 
hektarów, jest o m'lion ha większy niż w ub. dużej mierze ·c,grańiczy użycie żnlw~a:r:ek i ·PP- tyll'i czaśie muszą być użyte wszelkie środki 
roku. o s" ągnęliśmy ten wzrost przeZ,. systerń.a- ciągnie za. sobą pÓtrzebę zastos,owartia . na· wfę- ł prowadzące do przyśpie$Zenia tempa pracy 
tyczną likwidację odłogów, lepszą, rńecha- ~szą skalę rę~Regó; kos.,?:enia", ~bo~a. j!ire~ .a li IfuzWalające w porę zebrać zboźe z pola. Do 
n:czną uprawę gleby, intensywĄiej~ze · jej także pszenicę da' się ~ąć " żn~wi!lrkamr .i tu t_ę~o . ce\u . trzeba . użyć . wszelkiego .rodzaju 
nawożenie dzięki zużyciu większej łl<?Ści obor- gpółdzie!cze ośro,dk' ~szyri ,rólniciy<:h .(óbep- spr?;ęt 'żniwny, będący w posiadaniu równieź 
nika i nawozów sztucznych. Widoki niJ.· lepr nie 011iamy ich ~oKołp ' l: '.000) · ąc{e~ają ' bardzo osób 'pcy.watąych, dla wykorzystania go w ra. 
sze zb.iory mamy również do zawdzięczel'l:ia <dużą rolę. U.dzielą, oite - pomocy rblQil«im, I mach ·pomocy sąśiedzkiej. 'Nie ~wolno dopuścić --------------------·---!',.;·„·...,,;·.,;<._.· ... •!"""---~; --~.!"'' """"- do tego; aby maszyny żOiwn~ były bodaj przez 

• · · · · .: · . dzietbnieceynne; · a biedny, małorolny chłop '-zqtelnicą piszą .. t • „ . mozolił slę ' i nie nadążał z żni.wami. 

Otwarc·1e' os··,. odka ..•. a· sz' , .. n' ow~· eg· ·o'~ 5i!i~1:~0':;t~~~;:~::;~ · e;a:r~~~as!; 
· . . pracę · pomogą ·rożwiąz'ać 'te • . zagadnienia w 

w Krokocicacłi 
W dniu 3 lipca staraniem Komitetu .Obcho-1 'Wykązać dwoma .. milionanii k!łpitału. 'ro ·jest 

du Swięta Spółdzielczości odbyła się w świet- piękny wynik. Spółdzielnia rozwjja się )V tak 
licy Gminnej Spółdzielni Samopomocy Chłop- szybkim tempie ·naprzód. Nawet ci,~ którym 
skiej podniosła uroczystość Swięta Spółdziel- była solą w oku muszą· .dziś „ przyznać, .że 
czości i otwarcia Ośrodka Maszynowego. Na Gminna Spółd.zieln:a Sa.rriopomocy . Chłopskiej, 
uroczystość przybyli przede wszystkim ci, to pożyteczna placówka społeczna i g-0spodar-
którym rozwój spółqzielczości leży na sercu cza. · 
i w spółi:lzielczości widzą jedyną drogę do Ob. Jur~skiewi~z A., prezes Spółdzielni, do. 
I)-Odniesienia poziomu kultury wsi i }ej do- konał uroc~ystego otwarcia w· obęcno~i Żgro­
brobytu i zamożności. madzonych Ośrodka -Maszynowego, który na 

sposób' •objwatels1d, uczciwie i sprawiedli-
wie. 

"·M'aj~tki państwowe· zaangażowały na żniwa 
rob.othików sezon-Owych, aby móc w porę ze­
b;rać zbbże' z pól. Majątk'Om tym przyjdą rów­
nież . z.'' pomocą junacy" z .. brygad. ·„Służba .. Pol-
~~". . . 
· W ub,iegłym roku były słabo wykorzystane 
tniwia'rki • snopo~wiązałki, gdyż brakowało 
sznurów~ W tym toku maszyny te będą mogły 
Jiyć ·w pełni · 'Wykou,·stane. . . 

Na program uroczystości złożyły się referat ppczątek posiada pięć · sie\\:'llików rzędowych, _ -Zaró~o zboża .ozime, jak i jare mimo 
prezesa Gminnego Związku Samopomocy które w akcji sieWnej na wiosnę obsłużyły diugotrwMych des~zów zapowiadają głę do­
Chłopskiej Tadeusu. Kłosa i okolicznościOwe już pięć gronmd i obsiały 60 ha ziemi. .Po· brze . . w porównaniu z ubiegłym Tokiem uro­
przemówienia. W p ' ęknych i ·podniosłych ' sło- ukończeniu żniw będzie oddany komplet mło- dzaj będzie w wielu ·okolicach dYrokrotnie 

OCENA ZBIOROW 

wc:ch zreferował on zebranym rozwój spół- earniany, a w projekcie jest skompletowanie wyższy. . 
c!zielczości i historię ruchu spółdzielczego. maszyny .do czyszczenia ziarna Sie\\'.nego. . powMź, któr~ w tym roku nawiedziła w.o­
Scharakte1 yzował również założenie i rozwój Na zakończenie uroczystości sekretarź Gmin- j.ewództwa' krakowskie i rzeszowskie, poczy­
Gminnej Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej r.ego Związku Samopomocy Chłopskiej, ob. niła s~ody w .zasiewach na przestrzeni ·SO 
w Krokocicach z siedzibą w Licharowie. Po- Pietrzykowski Antoni wezwał obecnych do ty$. ha, a gradobic!e, które wystąpiło w nie­
wstała po prostu z niczego, mając więcej wro- masowego czytelnictwa gazet roµiieeych. Pie- których ·okolicach kraju, zniszczyło około 
gów niż przyjaciół, ze znikomej liczby człon- śnią „N!e rzucim ziemi" zakończono uroczy- 2.500 ha zbóż. Były ' to jednak klęski o cha­
ków (niecałe 50 obywateli) urosła do dzisiej- stość, a po rozd!łniu gazet zgromadzeni roze- r~.ktel'Ze lokalnym. Ich skutki w całokształcie 
szych 500 członków. Zapoczątkowana z kilku- szli się do domu w podniosłym · nastroju. . naszej gospodarki zbożowej nie · będą miały 
dziesięciozłotowych wkładów, dziś może się Krokocice. J. Snopezyk. wielkiego znaczenia. . 

Począuszy · od · tegorocznych żniw, chleba 

Rozdział pomocy przednówkowei ldzie skł.a'd.nie 
wystarczy dla wszystkich obywateli w :b."t'aju. 
Potrzeba ,importu zboża z zagranicy · w tym 
roku już odpada całkowic~e" 

PRZYGOTOWANIA ·oo . OMŁOTOW 
. - W ośrodka<:h maszynowych, .w majątkach 
państwowych . i pr~watnych gospodarstwaeh 
odbywa się remont maszyn do omłotów i do 
czyszczenia zboża pod nowy siew. Rolnictwo 
nie odczuje w ·tym roku braku węgla do 'loko­
mobili. · Poza tym mamy już w Polsce blisko 
4-.ooo wsi zelektryfikowanych, gdzie -do omło­tów .. będzie uży'ta również energia elektryczm. 
jako siła ' napędowa do młocarni. . 

Jest jedno wydarzenie na wsi) które niej czy później, a nowe zapowiada się parat funkcjonuje na.leżycie, wysyłają'c 
poruszyło wszystkich. - - Gdzie się nie dobrze - tylko parę dni pogody, a hę swych ludzi do odleglejszychc gmin jak 
pojawisz - czy to w 'Leopoldowie, czy dziemy mieli .chleba dosyć - mówią z ~ór~ · Biała R~w.Jka, żelech~~; _Luboch 
Ł W By zeWl. . h t 0 . h powagą chłopi. ma 1 Kuczyca 1 tam cały d.Zien r noc · za o s cac , <'zy o w sowicac , . . l t · · · · t b :· h · t · ś · · h . . Przed Zarządem Povnatowym Zw1ąz a WiaJą po rze UJącyc pomocy. 
cey ez w więc_1ac ' . c~y • w gmuue ku Samopomocy Chłopskiej sznur fur- Młyny z trudem. r.adą..żają z ' pi-7.emia­
R~anów, Boguszyce, Marianow, czy że ma.nek, chłopi zgromadzeni czekają łem - należałoby pnyśłać niąk~ · i skąd 
lechlin - wszędzie chłopi mów:ią o jed cierpliwie, i z oży-.vieniem r·ozmawiajg,. indziej. „ - . „ · · 

nym - o f>omocy Przednówkowej dla Podchodzę.- ~ł~&zę .jak jak~ kol)ieci- z mJ)rnów "MjlepieJ \VY:wią'zuje się ' 
rolników. Oczywiscie, że na teniat po- na. t~ymaJ::i,c _JUZ k'VJ.t n~ zboze w ręk~ młyn „Dolno" koło . Rawy. Kforo~ 
mocy · kr.ąZą nieraz . sprzeczne wersje mowi: „Dzię~i Bu~" mech błogosł'.1-'V1 młyna · ob;. ~ą.rębi;ki ".\7ip.ceq:ty otl w~rs 
. a.k. d . k t hł tr b .. _ temu rządowi, na zruwa będę miała nego rana i kawał w nc.ce' dogląda rpo 
J . ,. a Ją mą . ę s ęc ą, . o ę Y z_ pia chkb. gania, aby przemleć i · W'Yd.# jak "naj-
chem, za 70 kg. m~k1 . 80 procen- Pytają IJ.as czekający lę~liwie czy, więcej. Turbina i· n10tor pra:<;ują pełną 
towej i 17 kg otrąb, trzeba będzie rze- aby dla nich starczy.:._uspakajamy ich parą. _ - · · 
komo . oddać nie 100 ale 110 kg. żyta, i w towarzystwie sta:m1y tow. Gerag• : Przechodząc · koło wozu z , mąką za­
żę rzekomo trneba. będzie dopłacać do Bolesła~a i s.i;kretarza tow. Kujdy, c~"3,.lll rozmaWiać ·ze-starYJ:xi' gospod.'a­
tego 250 -zł. i . temu podobne bzdury, wchodzimy do srodka. . r~m. p~~o . ?O-le~nii~:' „-: '~? "w 
zmyślone przez bogaczy wiejskich, któ l!derza .nas nad~czaJny ~rząde~. g:łow:ie m: moze nu . się pomi..es.c1c .-:­
rym ~ę urywa ich lichwiarski proceder dw~ _pokoJe są .zaJęte na WJ:Pisywame p<>W)..a~a z~ . to pra;wda, przec1ez · \te~o 
W.: tałti sposób wiejscy spekulanci, któ- kWitow, p~aca id~ie szybko 1 skła~n~e. 1ak ZYJ,ę rue było . . Z .• początku ~o m~­
rzy zakupili zboża., aJ;y go w okr.esie Pełnom?cmk pow1~towy o~. W0Jc1~- lałem, ze Ł~ tak dla„ za.rt:u. ~opięro ~~K 
przednówkowyn;i spieniężyć po paskar- chowsln Jan i t~w. Szalewicz F!anci- mąkę mam na wcz1ę to uwierzyłem . 
skiei cenie chcieli c;dstraszyć chłopów szek .or.a.z caly personel ,Pr~~Ją "°? I nachylając się do mnie· mówi: ·;_ „Te 
i zniechęcić do tej pomocy ud3ielanej god,~ny 7 rano . do .. „ do kto1:e~ się sko~ raz dopiero rozumiem, że ·nasz Lewan­
przez Państwo celem uchronienia chło- czy - odpow1.ada ?b. W_oJc1ecl~?~sk1. ~owski - pepe1:,'owiec mowiLprawdę -
pa przed wyzyskiem bogacza i speku- .. ż~?en" z chłopo"." me moze odeJSC na- ze. rząd jest nasz - ·robotni~zo-chłop-
lanta wiejskiego. prozno - dodaJe. sk1. 

Plotka odniosra wręcz odwrotny sku Widać, że mimc dużego natężenia a- )łoman Bukąwski 

Konkursowe wychowy · cieląt · 

' Podobnie "jak przy żniwach rolnikom, pom°" 
gą'.S-przy · młócce maszyny zgrupowane w 
~pÓid.zielczych · qśrorlkacli maszynowrch, ·a po­
h}oc '<sąsiedzka . będzie i tu również miała 

'wr:lzięc~e ·vole ·do popisu . 
- . ~ . ; . . ~ 

ŻYCZENIA DLA CHŁOPOW 
: - Moim ·gorącym pragnieniem. jest - o§­
wiadczył Ministęr na zakończenie - 'aby rot. 
r:i<;.two stało się potę'.żną dźWignią w poCln:ie~ 
-si~hiu ńaszej g9spodarki. narodowej ku dobro­
bytowi, . aby pomogfo krajowi 'w odbudowie i 
"'1 marszu ku lepszen szczę&liwej przyszłości 
Polski ·Ludowej. 
:·„ Wszystkim chłopom w Polsce i robotni1-m 

·i'Olńym · wyrażam pooziękewanie za Ich do. 
tycJ(czas< Wl\"PfaCę I zyczę iin jak najpomril• 
~jszycb zbiorów. Zyczę im słoneczne{ poro­
dy i · spokojnej pracy przy żniwach. Życzę fm 
aby cbieb, który ' Żbiorą, nakarmił wszystldeh 
ludzi p.racy. 

Dorobek Chłopskiego Towa-
rzystwa Przyjaciół · Dzieci 

tek, gdyż chłop mało i średniorolny ro­
zumuję w ten sposób, że o ile to niedob 
r:._e jest dla bogacza i sp'elculanta to na.­
pewno jest dobre dla niego i chłopi po· 
sz.li hw·m,em i z ra..;ością · przy,imu}ąc po 
moc rządu. I setki chłopów, wiezie mą­
kę do domów z pc>gardliwym uśmie­
chem spoglądając na bogaczy ·wiej­
skich, którzy także naszykowali im 
„pomoc" w zbożu, ale po 4 tysiące zło­
tych za metr, a jak nie to oddaj ostat­
nie bydle - spek.tlant bierze wszystko 

: W chwili obecne; f'hTPD ·działa w 119 po-. 
wiatach, sk11piając ·w, swych szerega:ch około 
40.000 członków. Miejscowe koła Tówarzystwa 
prt.epr,owadzają 'rejestrację · dzieci wiejskich 

Każdy poszczególny teren, zależnie od wa- 1 wybrano rasę czervrąno-polską, .z wyj'.!tkiem wedłt.rg . wieku', badają warunki ich .życia. i po-
l'Unków naturalnych, daje dob"e plony, gdy gmin Stara Wieś i ·Lubania; które pozostają tr;ieby. Pod opi,eką Cb;rPD znajduje się ol;lec­
dokonamy trafnego doboru roślin, który~b przy biało-czarnej nizinnej. nie ·ponad J 23.000 dzieci, przede wszystkfM 

. Oczywiście plany ich zostały pokrzy­
żowane, teraz chętnie niejeden z nich 
sprzedał by żyto ; po l.rzv tysiące, bo 
wie że i tak musi ~przedać . czy wcześ-

uprawa najlepiej na da.nym tenenie się udaje. 
Jest to tak zw;ma rejonizacja. Tyczy się to 
r-:Jwnież i bydła, które gdy znajdzie odpowied­
nie warunki, da najwyższy procent mlecznoś-
ci o dużym procencie tluszc~u. 
~ takiej właśnie rejonizacji przystępuje w 

tej chwili Związek Samopomocy Chłopskiej .w 
powiecie rawskim. Jako najlepiej nadaj.ą,<;~ si~ 

dzieci';osierocone, ułomne i wymagające oPi~ 
W związku · z tym zorganizowan.y został ki lekarskie}. Do tej ·pory zbadano, staraniem 

konkursJwy wychów cieląt (buhajkó.w), któ- ciiTPri ponad 27.000 dzieci, prześwietlono ok. 
re w ilości 27 zostaną ~dane chłopom ,na ·..;;y~ 3.00o, .cfo ·prewentorió'w. i sanat.oriów krajo­
chów. Materiał ·zakupywany jest w Państwo- V,"ych · i ·Żagraniczńyct.· skierowano ·2.281 dzieci 
wym majątku "w BabSku, który daje gwaran- wiejskich. W ~pvszczególnych wsiach rozpro-

. wa,~0110 przez miejsco"'!e koła ChTPD ponad 
cję czystości rasr. ,Gospoda~~· któ,rzy 'l:'.Vezmą. 7..:000 kg ttanu. Dla dzieci, Z?.grożonych gruź-
małego buhajka na wy~h6w otrzymają irarrot licą .ChTP:C uruchomiło · własne prewent.orium 
40 procent · ceny · jw }Rabce. ·· · . · 

: .. 
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!rar:::::~~'pOf a Cl~ n"·. ba rukadac·h f ran CU Ski. eh j Nasz Dział Naukowy 
węgla1 stww opo.vycy1nym, a na:;tępnie w r tą l · · 

walka.eh w c~·asie MstorycZt?,ych dni 22-24 Ir :, .-1 ~ --------------·----

lutego 
18

48 r. w Paryżu. ,. I ł la 1032 1848 
1 

rozpuścili te pogłoski, aby pod pretekstem 

W przeciwieństwie do obłudnej po.sta- W 8 ilCriH . ~ · obrony ściągnąć do Paryża pułki liniowe. 

wy c;;,y:mików R-,;ąiu T•t'T/Unaso· ··<:g'J, po- ' 

wołanego. P_O rewolucji lutowej, wobec spra· f !I FABRYK.A PARLAMENTARNEJ 

wy polsk1e1, lud {Kiryski z mocą rzucał · 
.

1 

BURŻUAZJI 

swe hasło bojowe „Vive 'la Pologne". i 5 maja 1848 r. zebrała się Konstytuanta, 
, wybrana w głosowaniu powszechnym i 
I bezpośrednim. Większość w niej Ip.ieli burżu­
j azyjni republikanie z Nationala, byli rów­
, nież };;)gitymiści, bourboń3cy i orleaniści. 

I Konstytuanta uznała republikę burżuazyj-

Hasło to zabrzmiało z całą siła rewo­
lucyjnej wymov;ry 15 11w.,?a 18t,8 r: Rząd i 
Tymc:i::-sowy, zrodzony na barykadach lu·; 
t;O\yych. bXł komprom~se~ różnych kl<'f', I 
lrto:re . obauły monarchię lipcową, lecz któ­
rych mteresy były sobie przeciw·stawne. 
Przewagę w Rządzie Tymczasowym mieli 1 

burżuazyjni republikanie z „Nationala", 
klasę robotniczą reprezentowało zaledwie 
dwu lu(j.zi: L. Blanc i robotnik Albert. 
Rząd Tymczasowy zaczął swą dzbłalno'§ć 

od prób wyłamania się spod wpływu rewo­
lucyjnego Paryża' przez odwcłanie się do 
„trzeźwej" Francji. W południe 25 lutego 
hłe ogło.szono jeszcze republiki. Lecz robot­
nicy nauczeni doświadczeniem z lip~a 1830 
roku wymusili jej oglo-szenie. Rząd Tymcza­
SO<'· 'Y wvoisał na murach his'ri17<"zne w y-

, razy: Repu.blique Frant;aise. Libertc, Ega­
lite. Fraternite (Republika Francuska, 
Wolno~ć, ~ówność, Braterstwo). Prole:a­
riat pruy.:ki przez narzucenie republiki 
Rządowi Tymczasowemu, a więc i całej 
Francji, występował od razu ·na wido'lk'Ilię, 

jako samo:lzielna partia i rzucał przez to 
wyzwanie burżuazji. 

V•lalki w P-0ryżu w dniu 23 lutego 1848 r. 

1 
ną i zerwała natychmiast ze złudzeniami 

socjalnymi rewolucji lutowej, W powołanej 
I przez Konstytuantę 10 maja w miejsce 
! R:.:ądu Tymczasowego 5-cio osobowej Ko­
l misji Wykonawczej nie zasiadali już socja-

Tłum demonstruje na rzecz Polski i liści: Blanc i Albert. Taktyka burżuazji 

przed Zgromadzeniem Narodowym I parlamentarnej_ była jasna - skończyć z 

Wyszła z barykad lutowych, republika Komisją Luksemburską, warsztatami naro· 

nastroiła się na nutę polwjoioą. Klasom u- domów pracy pod otwartym niebem. I dowymi, i wziąć w ryzy proletariat paryski 

przywilejowanym i koronowanym despotom W warsztatach zatrudniono ponad 100 tys. , przy pomocy wojska. i gwardii ruchomej. 

robotników, którzy stracili pracę wskutek Lecz, aby te zamierzenia przeprowadzić, 

przesyłała zepewnienia, że Fi:ancja nie za- kryzysu i rewolucji. Praca była wyjątkowo i burżuazja musiała z bronią w ręku rozpra--

mierza z nikim walczyć, chce żyć i pozwolić nudna i be?:produktywna, ograniczała się do : wić się z proletariatem. Proletariat sam. 

innym żyć. Burżuazja frant!uska i św. Przy robót ziemnych, wynagrodzenie liche. Usta- I przyśpieszył starcie wtargnąwszy 15 maja 

mierze przyjęły te zapewnienia z zadowole- nawiając warsztaty narodowe Rząd Tym- 184·8 r. do sali obrad Konstytuanty, by bra­

niem. Dla utrzymania pozorów spokoju we- czasowy zamierzał stworzyć z bezrobotnych nić sprawy polskiej i własnej. 

CELE REPUBLIKI LUTOWEJ 

R epublika lutowa dążyła przede wszyst­
kim do utwierilzenia panowa'flia klas 

posiadających z burżua.'?jff n.a czele. Ro­
botnicy, tak jak w lipcu 1830 r. wywalczyli 
burżuazyjną monarchię, tak w lutym 1848 
roku ułatwili narodziny burżuazyjne.i repu­
blice. W zamian za to proletariat otrzymał 
tyle, że tę republikę otoczono instytucjami 
socjalnymi. Nie przyszło to bez nacisku 
na Rząd Tymczasowy. To robotnik Marche 
podyktował Rządowi Tymczasowemu de­
kret o „prawie do pracy", a gdy zwlekano 

z jego wykonaniem dwudziestotysięczny 

tłum bluzowców wymusił w kilka dni póź­
niej mianowanie Komisji Rządowej Do 
Spraw Robotniczych, zwanej popularnie 
Komisją Luksemburską, pod przewodni­
ctwem L. Blanca i. Alberta. Mianując Ko· 
mfaię Rząd Tymczasowy praktycznie pozby 

wnętrznego Rząd Tymczasowy skupił swe drugą obok lumpenproletariackiej gwardii 

~aintcrc„owiomie głównie na uniknięciu ban- ruchomej siłę, której mógłby użyć w razie 

kructwa, dbał więcej o kieszeń burżuazji niebezpieczeństwa przeciw proletariuszom 

;.17 c honor nand: . .vy, a oG. 1;rcletar!u.3Z.I paryskim. Zawiódł się jednakże w swych 

;7;..fa.ł trzech ml~' '}<:' głodu. W. i>osztokh11a- rachubach: zamiast janczarów - stworzył 

-.1:u sr odków ::H.1 zapei.1iem:i. p1istych ka~ armię buntu. Konflikt pomiędzy kla.'3ą ro­

p.nistwowych. .v.11,wla~ł płatuika - kLlła botniczą i klasami posiadającymi narastał 

0r.;·..rnego, któr:v n'.:i.1 zapłacić km:zta rewo- szybko. Doszło do demonstracji robotni­

h:t:ji, odkr~'t nagle . . : ,,,.:-! " 'C•. t'.>ł ~:1 po- czych, mających charakter przeglądu sił 

datkieni 45 1~e:,ty•!1J.v od każdego fran1:..i. przed decyditjącą rozprawą: 17 marca w 

i~lde wnm:ił •;,:;·h .ia:-: do skarbu pa!1slwa. sprawie odrodzenia wyborów do Konstytu­

Chłup zniPnawi::t~:ł przez ten podatek rewo- anty i 16 kwietnia - z racji wsboru do­

·1.;cję, republi':1·. pn>.:tarfa1; i warsztaty na· wództwa Gwardii Narodowej. W drugim 

n rfowe w tym pr,~···~ ~n t: „:. ~e one ży.ia je- wypadku burżuazja rozpuściła pogłoskę, że 

go krwawicą, ' ;:w;~,:-ai się sr.juszem z zebrani na Polu Marsowym pod przewodem 

kontrrewolucją. Blanqui, Barbesa i Cabeta robotnicy dążą 

W obawie przed prolatariatem Rząd Tym- do obalenia Rządu Tymczasowego i prokla­

czasowy sformował :14: bataliony lum- mowania rządu komunLi:ycznego. Uderzo­

penproletariatu w wieku od 15 do 20 iat i no w bębny, zmobilizowano 100 tys. ludzi 

stworzył z niego gwardię ruchomą - płat- i Gwardię Na.rodową przy okrzykach „Precz 

nych janczarów w służbie burżuazyjnych z komunistami"! A tymczasem robotnicy 

republikanów. spokojnie wysłali delegację do Ratusza, aby 

Minister Marie, twórca warsztatów na-1 wręczyła Rządowi Tymczasowemu składkę 

rodowych, urządził je na modłę angielskich patriotyczną. Lamartine i Marrast celowo 

W OBRONIE SPRAWY POLSKIEJ 

l bombardowanego przez Austriaków 

wał się dwu niewygodnych dla siebie,fnterpefnc;e nosząch czątelnlhóUJ 

ob<Ońoów 'P'"WY robotniozej. 1 N i e c o w i ę c e i u p r z e i m o ś c i 

Krakowa, z zieleniejących pól i lasów 
Poznańskiego, nadbiegły do Paryża woła­
nia o ponioc dla umierającej rewolucji pol­
slde.i. Lud paryski nie pozostał głuchy, gdy 
chodziło o Polskę. Zasłużony weteran ko­
munistyczny Raspail wołał z trybuny parla­
mentarnej do przerażonych deputowanych i 
rozehtuzjazmowanych robotników: „Pol­
ska szlachetna, Polska, siostra nasza któ­
rej polityka nasza przez 18 lat do da~ego 
łańcucha niewoli nowe wiązała ogniwa, ta 
Polska w imię sprawiedliwości i obowiązku 
wzywa was do poparcia Jej o wolność; 

dłuższa zwłoka z naszej strony byłaby nik­
~zem~ością i zdradą; Polska jest naszą so­
Juszruczką~ towarzyszką naszej broni, na­
szym odwiecznym przedmurzem przed de­
spotyzmem.„ „Potężny okrzyk: „ Vive la 
P.ologne" !_ Po raz setny odbił się o sklepie­
nia Izby 1 pomknął na ulicę, pochyliły się 
czerwone sztandary, robotnicy odkryli gło­
wy„. 

Z kolei na mównicę wdarł się Blanqui i 
zażądał przywrócenia Polski w imieniu ludu 
francuskiego: „Obywatele - mówił - lud 
ufa, że Zgromadzenie Na.rodowe nie cofnie 
się przed tak wielkim celem, że nie da się 
oszukać, ani wystraszyć przed podstępem 
dyplomacji. Lud cały. stoi za Polską„. Gdy 
przyjdzie wyzwać do walki ciemiężców Pol­
ski nie. bę~,ie tu ani prawej, ani lewej stro­
ny, am połsrodkowców, będzie tylko Zgro­
madzenie Narodowe Francji, przejęte od­
nośnie tej sprawy jedną myślą, jedną wolą, 
jedną nadzieją". Niestety, Zgromadzenie 
myślało wówczas tylko o tym, w jaki spo­
sób sprowadzić wojsko i gwardię ruchomą, 
aby rozpędzić demonstrantów. Nagle Blan­
qui przechylił się na mównicy, wyciągnął 

gwałtownie rękę i odsłonił przed osłupiałą 
Konstytuantą drugą sprawę, nieodłacznie 

I Obywatelu· Redaktorze! tware: rejestrującego, czy ulica, na którnj, 

Byłem świadkiem dwóch wypadków, które mieszka. 
świadczą -0 złym traktowaniu kupujących w Drugi wypadek - to sklep przy Bałuckim 

sklepach spółdz'.ekzy<:h. W spółdzielni PSS Rynku. Przyszła kobieta i spytała, czy jest już 

I nr 185 przy ul. Marynarskiej pewien - sądeąc olej na kartki, zaznaczając, że już k'.lkakrot-

z wyglądu, - robotnik chdal zarejestrow1ć nie po olej przychodziła. Kierownik sklepu, 

' kartki żywnościowe. Ekspedientka w aroganc- znów w niegreeczny sposób, odpowiedział jej, 

ki sposób rzuciła kartki na ladę i powiedzi<t- że olej jest, ale dzisiaj jej oleju nie rla. Do­

ła, że tej ulicy n'.e może zarejestrować, bo już p'ero na uwagi obecnych w sklepie klientów 

ma za dużo zgłoszeń. Był to pierwszy dzień kierownik sklepu raczył wydać olej tej kobie­

rejestracji i goditina 8 rano 1 z -pewnością zgło cie. 
szeń nie było jesz<:ze zbyt wiele. A zresztą Zapytuję, czy Zarząd PSS nie mógłby wpły-

' 

przecież taki sklep jest dla ludzi, a nie ludzie I nąć na personel sklepu Nr 185 (no i innych), 

Manifestacja studentów paryskich dla sklepu. N'.e wiaąomo, czym kierowała się by grzeczniej obsługiwano kupujących? 

w przeddzień wybuchu rewolucji lutowej ekspedientka · - czy· nie podobała jej się Stały czytel1_1ik 
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Budownictwo Zjednoczonej Partii klasy rnbotniczei :::~~:.:~:;::::I·:~:·w· P'01

,,.. 

,,Nowe Drogi'1 Nr 9 O bywate1e - wołał - lud paryski tak-

Podstawowym zagadnieniem ideologicz­
nym i organizacyjnym budownictwa zjed­
noczonej partii klasy robotniczej w Polsce 
poświęcony jest nowy, 9 Nr „Nowych 
Dróg". 
Krytyczną analizę przeszłości i doświad­

czeń obu nurtów polskiego ruchu robotni­
czego w świetle aktualnych zadań - znaj­
dujemy w artykule wstępnym pióra tow. 
Franciszka Fiedlera 

„Ruch robotniczy - pisze tow. Fiedler 
- musi spoglądać w swą przeszłość, musi 
ją zbadać uczciwie i bezwględnie musi ba­
dać swe porażki oraz błędy, które do tych 
porażek doprowadziły, musi uczyć się na 
tych błędach, aby uniknąć ich w teraźniej­
szości i w przyszłości. Ale nie wolno abso 
łu~·zować przyszłości, nie wolno aby się 

ona kładła kłodą w poprzek wartkiego po· 
toku życia". 

Omawiają.c miniony okres jednolitego 
frontu PPR i PPS tow. Fiedler podkreśla 
znaczenie państwa ludowego w procesie 
likwidacji rozbicia klasy robotniczej. Pań­
stwo ludowe, stawiające wspólne zadania 
całej klasie robotniczej, przyśpiesza jej 
zjednoczenie. 

Proces zjednoczenia klasy robotniczej 
przebiega dziś na tle aktywności mas i wiel 
kich sukcesów w budownictwie nowej Pol­

ski. „Zjednoczona Partia klasy robotniczej 
- kończy swój artykuł tow Fiedler - zbu 
duje Polskę bez tyrana i bez pana. Poll'fkę 
socjalisty~ną", 

zagadnienie budownictwa marksistow-r Na przykładach oceny imperializmu, roli , ~e przychodzi domagać się sprawiedli-

skiej partii masowej porusza '"! swoim arty państwa oraz ~oli prol~tariatu w rewoluc~~ wos~1 za morderstwa popełnione na jego 

kule tow. Z. Kliszko. Tow. Kliszko podkre-- demokratyczneJ wreszcie sporu w kwestii braCiach w Rouen„. chcP !lrogich kar nie na 

śla znaczenie marksistowsko-leninowskiej narodowościowej - tow. Werfel uzasadnia ofiary, jeno na katów.„ Lud prosi was nad­

nauki o partii jako nieodłącznej części skła wyżswść ' marksizmu-leninizmu nad kaut- to deputowani. abyście nie zapomnieli 0 je­

dowej socjalizmu naukowego. Bez rewolu skyanizmem i wszelkiej maści socjal-demo go nędzy; samo to już był powiedział, że 

cyjnej nauki o partii nie ma rewolucyjnej kratyzmem, pielęgnowanym na zachodzie przynosi republice w ofierze trzy miesiące 

praktyki, nie można realirować kierowni- i pokutującym jeszcze tu i owdzie w Polsce. ~ierpień. Te trzy miesiące wkrótce upłyną 

czej roli partii jako czołowego oddziału . Opanowanie teorii marksizmu-leninizmu · i„. pewnym jest .na;vet, że. rząd od niego 

klasy robotniczej i narodu. jedynie pozwala na obiektywną ocenę prze- nowych trzech nuesięc~ zaząda. Lud wy-

Omawiając strukturę orga.nizacyjną szłości naszego narodu i przyczyn rozbicia m~ga, ab_y Z~omadzeme N'.1-rodowe natych 

przyszłej wspólnej partii tow. Klis~ko ruchu robotniczego. miast ~aJęło się dostarczemem mu pracy". 

stwierdza, iż jej profil ideologiczny i orga~ Teoria marksizmu-leninizmu _ stwier- Ma~1festacja 15 maja 1848 r. nie dala 

nizacyJ'ny zarysowu]·e się J'uż obecnie i sta oczekiwan.ych przez proletariat wyników. 
dza tow. Werfel - żyje w naszej praktyce w d 

je się coraz wyraźniejszy dla każdego cłioć nie zawsze zdają sobie z tego sprawę . praw, zie Huber z polecenia Blanqui 

PPR-owca i PPS-owca. „Prawa i obowiązki towarzysze ,zgodnie z tą teorią kształtują- 1 ~arbesa ogł?sił rozwiązanie Konstytuan-

członka nowej partii - czytamy w artyku- cy nową rzeczywistość. ty I odczYi;ał hstę rz~du rewolucyjnego, de-

le tow. Kliszki - nie będą określane fak· monstranci opanowali nawet Ratusz, lecz 

tern jego poprzeduiej przynależności par· „Przyszła wspólna partia klasy robotni- rz~dząca, burżuazja, wsparta przez drobno-

tyjnej , określać je będzie jeden statut, oho czej Polski - konkluduje tow. Werfel - mieszczans~w?, odniosła zwy~~two nad lu· 

n-iązn.i:i,cy wszystkirh członków partii" ma być czołową siłą budownictwa Polski dem„ Barb~s 1 Albe_rt dostah się za kratki. 

Ważną pozycję w nowym numerze ,,No- Ludowej. Właśnie dlatego opieramy ;.. na W me~ugim czasie schwytano również 

wych Dróg" stanowi wyczerpujący artykuł twardym fundamencie naukowego socja- Blanqm. W Konstytuancie postanowiono 

tow. R. ·werfla. !izmu, marksizmu-leninizmu, na twardym raz skończyć z komunistami" :U faut en fi. 

Tow. Werfel podkreśla twórczą rolę fundamencie nauki, ktfo·a lderowala nami nir" - wołali burżuazyjni deputowani. 

marksizmu-leninizmu w przeciwieństwie do we wszystld~h dotychczasowych etapach , MUZEU 

doktrynerstwa i dogmatyzmu, wyjaśniając tego budowmctwa. . M. AL~KS~NDRA PUSZKINA . 

zaraz~m różnicę między burżuazyjnym d~ob 9 Nr „Nowych Dróg" przynosi poza tym eałoż:Oe m~e:~~~rnKisAzleenktowd(Mopłdawkia) zo.,.ł·lło 
• ' 1ci • • " ki • ' · · t t w· ł C san ra usz ma. Mu-

~~m~eszcza~s ,m „~p:aWlamem . nau ;):ze1!1oW1e~a ~w. ~'"!· 1esLawa, yran- zeum z~wiera ciekawe eksponaty z wszystki..:h 

ar sa, a worczym JeJ zastosowamem w .uewicza, am rows iego, angego oraz tosyjskiego. Szczególnie zoSltał uwzględniony 

~a~ce k!asowej prolet~riatu. ~arksizm-le- art~rkuły_ to:w. tow. Sz:v_r~ , .Jędrychowskie- okresów żyda l twórczości qenialneoo oo<'!tY . 

mmzm ]est zaprzeczemem SOCJal-demokra· go, Garb1ema, Tep:chta 1 mn:ych, poruszają o.kre.s P?bytu Puszkina w Ki-szeniowie . .Tuż w 

tyzmu, będ~cego infiltracją pogl11dów bur c.vch problemy ideoloP."iczne, polit:vw.ne, c1a,qu ple~wsz~qo miesiąca ponad 2 tysface 

tuazvinych do ruchu robotniczego , gospodarcze i kulturalne. A.S. osob odw~edziło muzeum. Infnrmacio udziela­
ne sa w 1ezvku rosviski.m i mołdawskim. 
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W tych ostatnich dniach dzielących nas 
od pełnego zjednoczenia ruchu miodzie­

żowego, wzmagamy wszystkie wysiłki 

przy go i prace dla najsumienniejszego 
towania tego wielkiego dzieła 

Iła leży wzmóc prace 
przed Kongresem 

Jehreterz SF!łlD ntóUJi: 

Tydzień zaledwie dzieli nas od Kongresu 
we "Wrocławiu. Przygotowania przedlwngreso· 
we dobiegają końca. Mamy już poza sobą I 

„Pol~rawiam mło~n~ 1no~owniUw 1ran i rnł~ mło~liei to~li" 
(ff quiod specjalnie udzielonq dla „ "I rqbun1_1 Slodqcll"J 

wszystkie konferencje wyborcze, na których, Ostatnio bawił kilka dnJi w Warszawie 
powołaliśmy naszych delegatów i wyjaśnili- Sekretarz Swiatowej Federacji Młodzieży 
śmy sobie w dyskusjach istniejące jeszcze Dem()koratycznej - BERT WILLIAMS. Wy-
w.§ród ni:Is wątpliwości. Również i listy dele- wiad udało mt s 1 ę uzyskać na 2 godziny 
galów na Zlot zostały zrunknięte. Obecnie od- i przed jego odjazdem. Usiedliśmy naprzeciw 
bywają się odprawy dzielnicowe, na którycli i siebie. Drżącą nieco z podniecenia ręką za-
delegaci otrzymują ostatnie instrukcje i uczą 1 cząlem notować. 

się śpiewać. Na~ch?dzący tydzie~ będ~if; przy _ W'.ecie zapewne, że w dniach 8-18 sier-
słow1ow:ym „zap1ęc1em na ostatni guzik przy pnia odbędzie się w Warszawie Międzynarodo­
go/owan. . . . . wa KonferenC]a Młodzieży Pracującej -

Kongres 1 ~Jot po"."1~1en st~ć. się przezy· oświadczył kol. Williams. _ Prnyjazd mój wią 
ciem dla całe1 młodz1ezy polskie/. Dlatego w ł •ę ł ś · to iami do te]· kon-
osl'ltnim przedkongresowym tygodniu trzeba · za s .. w a me: 7 przy~o wan S . 
na zebraniach naszych kół szeroko mówić 0 je li fer~ncJt, or~~n~zowaneJ ?rzez w:iatową Fedet 
go znaczeniu. Trzeba, aby nasze lokale oraa- raCJę Mł~~z1:zy D.e~okratyczne~. ~<!: tema 
nizacyjne, fabryki i instytuĆje przybrały na~ 0 . konfere~CJ1 pisały. JU~ .Vl'.'asze dz1enntk1, przy­
kres trwania Kongresu i Zlotu odświętną sza· I pom1_1ę Jednak n_aJwaznieJs.ze. momenty._ Konfe 
tę. Trzeba, aby w tym okresie dla uczczenia I renCJa będz ~ miała olbrz~mte znacze;i1e poll­
naszego święta podnieść wybitnie wydajność 1 ~yczne,. będzie ~na ~tanowtć odpowiedz na ~a­
pracy, by podejmować w tef sprawie rezolu- Jącą się odbyc Międzynarodową ~onferen_ję 
c/e by w ślad za tymi rezolucjami szedł kon- zwołaną przez Radę Narodową Słuzby Społec1 
kr~tny czyn! nej. Organizacja ta, która a:a siedzibę obrała 

Tylko nieliczni z nas pojadą na Kongres sobie Lon~yn, k~uje ?Jcryty ~t~k n~. SFMD, a 
czy też Zlot. Ci, którzy pozostaną w swych I ~?przez mą n.a .Je.dnosc mło~z:i:zy roznych k~~ 
wsiach lub mlast-0.ch winni w tym okresie JOW. Cele_m 1e1 1e:st wyłonienie z k~dr ,~w 
wziąć aktyw.ny udział w przygotowaniach a- rz~cego się obe~me „B,lok~. Zacho~~ego ,--:: 
kademli, wieczorów świetlicowych 1 ognisk, M1ędzv:iarodo';'eJ Orgamzac_J1 Młodztezy, ~k. e _ 
urządzanych z okazji tych wielkich dni mło- rowa~eJ przeciw ZSRR, kra1om _demokr_acy lu 
dzieży. w dniu 22 Upca odbędzie się w całym dowe1 i .JednoŚ<"l demokratyczne] młod~~zy. 
kraju zbiórka uliczna. Będziemy zbierać na ~wo~u]~my więc K~nfe:r~n-::ję ~~odq; . e~y ~ra 
Centralny Dom Młodzież}', symbol naszej jed- "?JąCeJ, l·czą~ na to, ze JeJ. wymk1 i os1ągn1E:­
ności, siedzibę przyszłej naszej organizacji. c1a. będą na3lepszą odp~;w1edzi~ na wszelk e 
Trzeba aby zbiórka ta dała jak najlepsze wy- „międzynarodowe obrady , z ktorych pełną .cY 
n/ki. ' nizmu i hipokryzji polityką nie chcemy m:eć 

Dołóżmy wszelkich starań, koledzy, aby nic wspólnego. . 
Kongres i Zlot otrzymał odpowiednią oprawę, - W jakim stadill;1D są już p:,zygotow~n;a 
by cala ludność Łodzi i województwa poczuła, do M ędzynarodoweJ Konferenc11 Młodziezy 
że Io są wielkie dni, że to święto całe/ m/o· Pracują::ej w Warszawie? 
dzieży polskiej, że to jej wspólne zwycięstwo. - Pnede wszystkim zapewniony jest udział 

H' 1lużbie snolecznqch obowiązhów 

36 krajów (350 przedstawicieli). Sądzimy, że 
wiele krajów jeszcze się zgłosi l ogólna liczba 
jej uczestników osiągnie 500 osób. Przybędą 
również delegaci krajów kolonialnych. Za­
cmajomią oni dokładnie młodzież całego świa­
ta z sytuacją polityczną i gospodamzą, or'iz 
warunkami nauki i rozwoju młodego pokole­
nil!. w ich krajach. 

1 

W ostatn'.m dniu konferencji wydamy Kartę 
Praw Młodzieży, specjalny numer pisma 
SFMD „Młodzież świata", Biuletyn, oraz do­
kumentarny pamiątkowy album ilustrowany. 

W salach Muzeum Narodowego w Warszar 
wie urządzona zostan'.e wystawa na temat 
„walki mło.dzieży o swoje prawa". Wyłoniony 
specjalny Komitet Prnygotowawczy pracuje 
już od kilku tygodni. O jego pracy przekona­
my się na Konferencji. 

- Jak SFMD zapatruje się na mającą na• 
stąp'ć organiczną jedność młodzieży polski~j? 

- Oceniamy to jako duży sukces. Przebieg 
jednoozenia się młodzieży polskiej śledzimy -z 
wielkim zainteresowaniem. Problem ten jest 
nam niezmiernie bl'.ski - traktujemy go, jako 
jedno z najważniejszych wydarzeń w h'storii 
ruchu młodzieżowego w Polsce. Na wrocław­
skim Kongres e SFMD deleguje swego skarb­
nika Frances Damon (USA) J prawdopodobnie 
Ignazio Gallego, członka Komitetu Wykonaw­
czego (Hiszpania) do udziału w Zloc'.e. Do­
świadczenie, które nabędziecie na Kongres:e i 
Zloc'e wrocławskim delegaci SFMD przekażą 
młodym wszystkich krajów. 

- Jestem przedstawicielem gazety lódzki2j. 
Chciałbym przeto dowiedzieć się czy za gran:­
cą interesują się młodzieżowym współzawod­

. nictwem pracy w polskim pr1Zemyśle? 
- Owszem - przyznam s'.ę, że sam żywo in 

teresuję się tym zagadnieniem i jestem pewny, 
że i inni stawiają je również za przykład w 
zetknięciu się z młodzieżą Innych krajów. Ruch 
współzawodn ' ctwa dojrzał w waszym kraju, za 
wdzięczając to jego ustrojowi i słusznej poli­
tyce państwa. Wiem o tym, że młodzież łódz­
ka była inicjatorem współzawodn'.ctwa i po­
zwalam sobie tą drogą pozdrowić najlepszych 
pr.zodowników pracy oraz całą młodzież Łodzi 
i Polski. 

Wywiad przeprowadził B. 

Jak pracuie Ko~itet. Jedn_~_ści dzie nicy Staromiejskiej 1 ~.;;E,~~t~~E::~~~:;.~ W WydzJ.ale OrgaruzacyJnYm ŁKJ w1s1 plan \zmy i RKS „Płom1en' w Jeden klub KS ZMP tamteJSzą reprezentacJą, przegrywaJąc 3.1.

1 

godz. 10-ej rano zebrante międzyszkolne. 
Łodzi, na którym są zaznaczone granice po- „Płomień''. Klub przejawia ożywioną., dzialal- Coprawda koledzy :'. klubu twierdzą, że mecz Wszyscy c'., którzy znajdują się obecnie w 
szczególnych dzielnic. Granice, jak to grani-:e, ność co jest niewątpliwie l zasługą sprężystej „wygrał sędzia', a nie Sieradz i mówią, że 1

1 

Łodzi, prószeni są o przybycie. 
mają różne kształty. Jedną z dzielnic kol. Ko- pracy Zarządu, a przede wszystkim jego pre- następny pójdzie lepiej. No, zobaązymy. 
złowski, kierownik Wydziału Organizacyjnego zesa, tow. Pankowskiego, który poza swą Dzielnica Staromiejska jest przygotowana 1 Ti " 
nazywa „kiszką". Rzeczywiście Staromiejska, działalnością sportową pomaga również w do jedności organizacyjnie i ideologicznie. Są 1 .V:• 
(tak się nazywa ta dzielnica) rozciągnięta wą- pracach organizacyjnych. Klub prócz tego, iż jeszcze w jej pracach pewne braki ,jak np. ! I ~ u n a ORGAit 

K.C. skim pal"em na północy miasta ze wschodu na bierze udział w rozgrywkach o mistrzostw:> zbyt mała w stosunku do obszaru terenu ilość _ 
zachód ,może sprawiać takie wrażenie. klasy B, rozgrywa szereg spotkań towarzy- kół, ale w dalszej pracy dadz~ się one napew-
Zdawałoby się ,że duża stosunkowo odleg. skich. Ostatnio została zorganizowana przez no usunąć i Staromiejska stanie się jedną z li 

łość między punktami dzielnicy mogłaby po- !)KJ wycieczka do Sieradza. Wziął w niej przodujących dzielnic Związku Młodzieży Pol-
ciągnąć za sobą „zawalenie roboty" (jak to się udział również klub, który rozegrał mecz z f skiej. I 

P.P. R. 

w organizacji zwykle mówi). Jednak tak by­
najmniej nie jest. Praca na Dzielnicy Staro­
miejskiej idzie dobrze. 

Mówi o niej kol. Woźniak Adam, przewod­
niczący Dzielnicowego Komitetu Jedności. 

Największa Uczelnia w Polsce 
- Na3z Komitet został wybrany w końcu 

kwietnia! W skład Komitetu weszło 11 osób. 
Do 3-osobowego prezydium weszli prócz mnie 
kol. Zawadzki, jako wiceprzewodniczący i kol. 
Jędrzejczak, jako kierownik organizacyjny. 
Naturalnie, wzorem innych Komitetów, przy. 
stąpiliśmy zaraz do tworzenia Komitetów na 
kołach. Obecnie akcja ta została już całkowi­
cie zakończona. W skład dzielnicy wchodzi 
obecnie 35 kół ZWM i OM TUR (Wici i ZMD 
nie ma na tej dzielnicy). Komitety Jedności 
działają sprawnie. Wymienić tu należy Kom. 
Jedności przy PZPW 35, gdzie wyróżnia się 

kol. Jachimczak, k"ło terenowe Złotno z kol. 
Mandelbaumem orc>z koło terenowe Koziny z 
takimi aktywistami, jak kol. Amanowicz i Li­
cii>ski. 

Trzeba stwierdzić, że Dzielnica jest już do 
jedności przygotowana. Jest też przygotowana 
ewidencyjnie. Dobrze pracuje wspólne koło 
prelegentów. Pomyślano również o scale~u 
działalności sportowej. Na specjalnym wspól­
nym zebranit. połr,czyły się duże, istniejące 

dotąd na Kozinach kluby - KS „Zryw" Ko-

Cenlralny 
Młc . z~eżJ, 

1.620 zł (t~·siąc sześćset dwad1ieścia złotych) 
na bud-"Wf' Cer.lTalnego Dnmn Młoclzl · :i:v wpla 
clio koło ZWM przv 9imn. i l'ceum RTPD. 

Szkoła 36 tysięcy uczniów 
Łódź, tak bardzo przywiązana do swoich 

uczelni, nie wie o tym, że największa ze 

szkół Yl Polsce, znajduje się właśnie w Ło-

dzi. Są to Spółdzielcze Kursy Koresponden-

tekę. To też zespoły dodatkowo współzawod­
niczą ze sobą. 
Zespoły spółdzielcze s·ą n!e tylko instytucją 

kształcącą, ale w bardzo wysokim stopniu 

cyjne. Uruchomione w 1926 r., przed wojną, instytucją, wychowującą młodzież. Oto wy-

nie odgrywały wówczas większej roli. Wzno­
w'.one w roku 1945, prowadzone przez ludzi 
oddanych sprawie bez reszty, od razu wyka­
zują olbrzymi wzrost i w roku 1947-48 osią­
gają cyfrę 36.000 studiujących, w tym 76 
proc. uczniów pochodzenia chłopsko-robotni­
czego. Cyfra 1a wykazuje jasno, że metoda, 
stosowana przez kursy kerespondencyjne, jest 
dziś dla nas najbardziej skutecznym sposo­
bem upowszechnienia oświaty. 

Kursy korespondencyjne pierwsze wprowa­
dziły współzawodnictwo pracy wśród swoich 
uczmow. Praca odbywa się zespoł.owo, w 
grupach po 10-12 osób. Najlepsze ćwicze­
nie zespołu jest przesyłane do poprawy i oce- I 
ny Najlepiej pracujące zespoły po konkur­
sowym egzaminie są nagradzane. Nagrody , 
stanow'.ą wycieczki krajoznawcze, radiood- · 
biorniki, kompletne biblioteczki, sprzęt spor­
towy. W tym roku na nagrody przeznaczono 
sumę 2.180.000 zł. Można sobie wyobrazić , 

ile zapału, gorliwości i pragnień budzą ~ego 
rodzaju nagrody. Ile chwały spada na od­
znaczony zespół, za sprawą którego wieś, 

czy szkoła posiada radioodbiornik lub b'.blio-

jątek z listu ob. T. Kaczmarczyka, opiekuna 

zesp. S. K. K. przy Szk. Techn. w Skarżysku-

Kamiennej: 
„Już po pierwszych ćwiczeniach zaob­

serwowaliśmy wpływy zespołu na działal­
ność nie tylko spółdzielni szkolnej, ale i 
innych organ '. zacji. Być może dlatego, że 
l{ursanci wchodzili do zarządu każdej or­
ganizacji szkolnej. Wielki sukces wpły­

wów wychowawczych to nasz „Kiosk -
Szwedzki". Powiadam w ielki sukces, bo w 
roku 1945-46 kradzieże były częstym in­
cydentem w życiu szkoły. To też chłopcy 
zespołu z wyraźną tremą obliczali kasę w 
dniu otwarcia kiosku i z wielkim zakłopo­
taniem oznajmili mi manco 14 zł ale już 
następnego dnia nie brakło ani grosza, dal­
sze dni uspokoiły ich zupełnie. Reasumu­
jąc, uważam, 2e Korespondencyjne Kursy 
Spółdzielcze, to wielka pomoc w wycho­
waniu młodz'.eży szkolnej i jej wyrobie­
niu społecznym." 

DL-ieci prowadzące swój spółdz. sklepik 
szkolny, prowadzą jednocześnie dokładną bu­
chalterię. Projektują preliminarze budżetowe 

i realizują działalność swych spółdzielni w ra­
mach tych preliminarzy. To też zdarza się 

bardzo często, że spółdzielnie w terenie za­
trudniają młodzież, wychodzącą ze szkoły. A 
dla wielu jest to jedyna okazja zdobycia Wf-
kształcen'.a fachowego. , 

Poza młodzieżą szkolną S. K. K. dokształ­
cają ideowo i fachowo pracowników spół­

dzielczych. W 1ym celu prowadzą działy ści­
śle fachowe. I w tym nie byłoby nic szcze­
gólnego, gdyż wszystkie instytucje szkolą so­
bie kadry wykwalifikowanych pracowników. 
Ale są dwa wyb:tnie ważne momenty w 
szkoleniu S. K. K. Jeden - to jego maso­
wość, jego olbrzym.i zasięg na sfery robotni­
czo-chłopskie i drobnomieszczańskie. Drugim 
niezmiernie ważnyr.1 momentem jest to, że 
każdy dz: ał fachov,ry jest poprzedzany cyklem 
wykładów historii spółdzielczości. 

W tej walce i w tej olbrzymiej pracy nad 
stworzeniem nowego człowieka, którą musi­
my wygrać, n'.e można przejść obojętnie nad 
tak wspaniałym aparatem wychowawczym, ja 
kim są kursy koresp. Mają one olbrzymi za­
sięg, jak żadna szkoła w Polsce i jest rze­
czą najpierwszorzędn:ejszej wagi czy :;ędą 

bardzo poży:eczna szkołą fachowców spółdziel 
czych, i tylko szkołą fachowców. Czy też, 
rozszerzone o całą problematykę współczesną, 
staną się jednocześnie szkołą spQleczno-po-
lityczną. Ji. Baderowa 
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W~oąoUJie §UJeqo narodu. •• 1teru Fronteil To; owo. 

S · 1·' ·u ł · I W li St t k · --ł · · k ,,Czas to Dieniadz'' " o c Ja Is c I s u za cy . a re e or me spe ma I ą ro z a zy „J:d:'~.~:';.~;:,~~:-,::· ;:·~~::'~ ·~~-iu u~:: 
, Rozbudowa aparatu 1101 cy no;.wo!skowego dla dla.w: en·a ludu . · . ~~mi,;~~~~ /~,0~elenowa. żona chwyta mme 

(Hore.-pondencja wiosna „Glo!iU"_, - Patrz-no, coś ~Ię .stalo! . • 
PARYt, w lipcu. 

Ubiegłej środy Paryż i cala Franc;a p1 zeżywaly nielada SENSACJĘ: „socialiści" Blu· 
ma i Mocha glosowali PRZECIWKO RZĄDOWI; Czyżby rzeczywiście? - Tak ;est! Na 
posiedzeniu Zgromadzenia· Narodowego deputowani socjaJiątyczni wnieśli poprawkę o. 
zmniejszeniu budżetu wojskowego o 20 procent. Ponieważ komuniści, rzecz jasna, gloso· 
wali za. tym wnioskiem, po1•rawka została PRZY JĘT A. 

Ano, faktycznie, cos się muswJo stac, bo 
uzupełniają ,,zaJę<:•ami praktycznymi", Jakich sporo ludzi caly chodnik, a nawet kawal 1ezd· 
byliśmy swiadkan11 w Clermont-Ferrand. gdz;e ni zawaliło. 
pu.szczono w ruch przeciwko strajkującym ro- _ Podejdźmy _ mówi żona - to się do-
bot;i,kom ogromne 'siły wojsk i żandarmerii i wiemy. · . 
gd'Zie okupowane przez strajkujących fabryki PodeszlJśmy. Zaczepiam .jakiegoś faceta P:il· 
poddano regularnemu oblężeniu wojskąv.r~niu. nie wpalrzoneg'J w zbiegowisko. 

Ludzie. rządzący obecną Francją. boją się _ Panie _ mówrę _ co to ia wypadek 
'"I poro było szumu d-0koła tego wydarze· .,Jesteśmy r•becn;e le·pi_ei· zorganizowani swego narodu, swojej klasy robotniczej, swych . ł . . ? 
"'

1 
ni· a. Rz.ąd poczuł s1·" ,,zagr-0z· any", a na1·wn·.· mrn mre1sce . .., . przeciwko wojnie domowej. niż w czasie mas ludowych. I dlatego nie może być mowy 

.„·,erzv11·, z· e nastąpi') zwrot w poli.tyc~. soc1·a11· t ., · " · · d I · d · c · · · Ich a mi·1· kto' ra przy - Nie wiem - odrzekl face!. - Ja !u do-~ , " s ra J•Kow - oswia czy on me awno, mają o zmme1szenrn przez n r , 
·.ów. f'rasa. plsała i\.\ż o dalszych poprawkach. na myśli ruch .strajkowy z jesieni 1947 ·oku. pomocy amP~ykań.skiego ekwipunku, a z cza· piero od pól godziny, ale może la pani? 

'ffii-erzających do zmniejszenia budżetu woj· Dowództwo a~mii i policji gorliwie studiuje sem m-0że i dowództwa. ma zapewmć władzę To powiedziawszy. wskazaJ palcem na pęw 
'{o·.rng0. Łączono to nawet z ostatnim kon· taktykę walk :ilicznych, interesując się s?cze· tym. którzy sprzedają kraj imperialistom za· nq damę w kitlu pepita. Nie omieszkałem do 
resem SFIO, któremu, ponieważ odbywał się gól0wo strategią Noskego, Zergieblo i Schei· granicznym. I dlatego nie może być mowy o nie; się zwrócić po informac;ę, ale dama od­
rzy <;lrzwiach zamkniętych, można było do· demr.nna, którzy w pierw~zych latach po dru· tym. by właśnie „socjaliści", któ~y na~gor· powiedziała oburzonym tonęm: 
'o.li przyp;sąć i;óżne ,rewolucyjne" uchwały giei wojnie sw1atowej wyspecializow-ali się w liw;eJ służq imperializmowi, mogli choć na - A to dobre, DOPIERO PRZYSZEDŁ 1 JU2 
r rodzaju tej właśnie, która znalazJa wyraz dław.ien:u rewolucyjnego ru€hu robotniczego krótki okres po;;:tępować inaczej, niż nak~zują CHCIAŁBY \VTEDZIBC! Postój pan· najpierw 

•
1a pos:edzeniu Zgrnmadzenia Narndowego. w Niemczech. iJD ich mocodawcy z Departamentu Stnnu trochę! 

Ale . tiikt nie ~odcina g~lęzi„ na której Śam Te „stu.dia teoretyczne" Mocha I Teitgen i Wall-Street.' A. P. - A po ;ak1ego licha mam siać? - spyla· 
''.erlzl. z)(WOt Se!fSa€ji i „rewolucyjnych"- ge- Iem glośem niemniej oburzonym. 

l~i~ ;:c~~li:zi ~;~~~li k:t~j~ ~~r~~~::~~~~ Granica na Odrze i ' Nysie-granicą poko1·u wid~s~1;a~.o~zeąd:~zy-;cym~ii~j~i1a dama. - Nie 
·n·lestał .być zagrożony, budżet woj&kowy Fran Mimo to-nie ,..stanąłem". Widocznie mam 
' .ii w dalszym ciągu wynosi 31 procent wszy· Wystawa z.o. unaoczn \ •• praw de mniej czasu, niż wszyscy. A o przyczynie zbie •tkich wyda.tków państwowych, a jedyną par- · · k · t-'· · d · d ł d n e 
· 1 Gran1·ca polsko-n1·em1·ecka na Odrze 1' Nysie l J~t rzeczą slu6.zną, aby dziś, gdv_ ze strony gowis ·a 1 

lLJ\ 
61ę owie zrn em 0 · · aszego 1 • > ią, wa czącą o zmniejszenie ciężarów wojsko- = . " portera redakcy1nego. Koń mianowicie. paqł 

i.vvch ludn pracującego Francji jest, jak i ·po· jest granicą pokoju. Stwierdziła to w dniu 24 naszyc~ nieprzyjaciół - żywiołów rewiZjJni- na rogu Sterlinga. Najciekawsze jednak, że 
przednio, tylko Komunistyczna Partia Francji. b k f . M' S z . _ stycznych i imperialistycznych w Niemczech wracając z pr(Jcy zastaliśmy z żoną to samo 

B . k' . 1 . „. d ak u . m. on erenc1a m. · pr. agramcz . h 1 'k' .,,... d k . per·au o }a· zez mogą „socja. iS<:1 SJXl zn u nych ZSRR i 7 pań~tw demokracji ludowej w oraz ie pop e~zru. ow ~„o zna u im. 1 - zbiegowisko w tym samym· miejscu. Ba. nawet 
Bluma i M-0cha walczyć o zmniejszenie wy- . , . . stycznych, kapitalistycznych monopolow an. tych samych „widzów" z damą w kitlu pepita 
datków wojskowych, skoro stanowią wierne Warszawie. W sposob plastyczny 1 oc~~wisty gl-0-amerykańskich, usiłuje się często przy po- na rze/e. Rej wodziła wśród gapiów. opowia­
narzędzie polityki amerykańskiej, która trak- dla każdego widza udowodnl to m1honom mocy różnych wysokich autorytetów nauko- dając im przebieg wydarzenia: - O tu. pro· 
tuje · arm:ę francuską, jako mięso armatnie, po zwiedzających Wystawa Ziem Odzyskanych, wych, p-.litycznych czy religijnych podważać szę państwa, stał koń. a tu była dorożka, po· 
trzebne do realizacji swoich imperialistycz· któreJ· podstawową główną treścią wszystkich tf, podstawową prawdę historyczną _ gdy z Iem koń fajt, a dorożka się pochyliła. o. w la-nych celów? Jest przecież rzeczą niewątpliwą, ki sposób 
.i,e główną bromą amerykańską są dolary, a w niemal działów części problemowej jest m. in. drugiej strony ze strony prawdziwych przyja- _ Ch~·dźmy już ~ rzekła tona, pokaw;ąc 
planach rozmaitych podżegaczy woje·nnych właśnie zagadnienie dzisiejszej granicy pol- ciół P-0lski n;;.stąpP · oficjalne i zbiorowe jej mi hasło „jadqre" na tramwaju: „KAtDA Ml· 
d<;>.stdwcą mięsa armatpiego mają być kraje, sko-niemieckiej, jako granicy pJkoju. potwierdzenie - wszyscy Polacy oraz wszyscy NUTA JEST DROGA". Ano, rzeczywiście, każ­
uszczęśljwione „pom0cą" mar.shallowską, a w intP.resującycJ- zestawieniach w dziale interesujący się Polską i pokojem światowym da minuta jest droga I w ogóle cza& to pie-
więc i Francja. demograficznym, dochodu społecznego, rolni- cudzoziemcy, przede wszystkim przyjaciele niqdz, ale nie dla wielkomie;sk1ch q-0piów. 

I dlatego podczas , gdy w styczniu 1947 r. czym, przemysłowym i w innych ujrzym. y ale nawet i wrogowie, zapoznali się na Wy- . Ci czas.u majq pod dost_atki~m, a !'~niewai armia francuska liczyła 530 tys. osób, to w d me pracu1ą przeto szatu1a nim ho1nie przy 
Szcze rta'ł 'We uzasadnienie te1· tezy, która m- s~awie Ziem Odzyskanych z licznymi nieo . '. . ·. grudni.u tegoż roku liczyła już 708 tysięcy, a - u • • • • • • statystowanm takim waznym wypadkom, 

w kwietniu 1947 _ 800 tysięcy. stynktownie przeniknęła w krew najszerszych partymi argumentarru na rzecz teJ w1elk1eJ jak SPA WANIE SZYN ACETYLENEM CZY 
Bo jakżeż mogą socjaliści sp-0d znaku Blu· mas narodu polskieg-0, zanim jeszcze zdołano prawdy, że Polska granica na Odrze i Nysie -1 ZALEWANIE DZIURY w ASFALCIE. ' 

ma i Mocha domagać się :z.niniejszenia sił naukowo uzasadnić jej prawdziwość. te granica nienaruszalna - granica pokoju! E. Tam. 
llbrojnych, skoro są one im potrzebne do wal· ---------------------------------------------­ki przeciwko francuskiej klasie robotnicze/ i 
nawdowi? - Minister spraw wewnętr:znych 
,socjalista" Moch i minister spraw woj.sko· 
~ych, katolik Teitgen znajdują wspólny język 
I wspólne metody i . razem tworzą szeroko roz­
galęzioony aparat policyjno-wojskowy, który 
ma służyć do zdlawie.nia op<>ru nar-0du fran· 

Plan - iakość - współzawodnictwo 
Prace i troski PZPB Nr 22 

<'uskiego, a w razie potrzeby - nawet do woj Gdybyśmy- nie mieli innych zmartwień, Przędzalnia jest w porządku. Pomimo dzicć, życzę każdej fabryce takiej Rady jak 
TI.V domowej. Jest to tzw. „armia ochrony .po- jak tylko wykoiiczenie planu, to nie mieli- skandalicznego wprost stanu obić na zgrze nasza i takiego przewodniczącego jak tow. 
rr.ądku". Będąc uzupelnien:em amerykańskich byśmy ich wogóle _ powiadają towarzysze blarkach, pomimo o wiele gorszego niż w l.<'\aszczy11ski. 
baz wojskowych lokuje się ją przede wszyst· w PZPB Nr 22 (dawru·eJ· Kroning). Wyko- wielu innych fabrykach parku maszynowe M l 1 b . t t . Lod . d k kim w tzw. „czułych punktach", a w pierw- · a o c 1y a Je5 na ereme Z1 yre -
szym rzęd'Ł'ie w okręgach przemysłowych. nanie planu - to właściwie dla nich żaden go ich przędza nie należy do złej. Cudów torów, którzy tak mówią o radach zakłado· 
gdzie istnie1·ą duże skupiska robotnicze. Taik problem i nie maJ·ą zamiaru specjalnie się wprawdzie nikt nie może robić, a więc i wych 
np. w dwóch przemysłowych .departamentach tym chwalić. oni ich nie rob~ą. ale narze~a~ ~a pr~ędzę I Ki~dy zaczynamy mówić 

0 
współzawod· 

północnych Nord i Pa.s de Calais ilość takich Spełniają poprostu swój. obowiązek, .a nie słyszą. a wiadomo przec1ez, ze odbiorcy nictwie Kroningowscy są jak gdyby zaże-
„czułych j:\un'któw" wynosi aż 130. mogą go spełniać J'ak należy dlatego, że me są grymaśni · 

Vv trakcie opracowania są plany rozmie!'z- . · nowam. Robi się, owszem, Komitet jest, 
ttenfo jednostek wojskowych w fabryikach. W ma tu ludzi, stojących obójętnie na uboczu. Tragicznie pod t)rm względem jest w przewodniczący Komitetu tow. Flaszczyń· 
trakcie organ'zacji są jednostki wojskowe, Cała załoga, każdy pracownik bez wzglę tkalni i najgorsze to to, że biedni „Kronin- ski, ale samo współzawod11i<>t·„~ tri ieszcze 
prieznaczone do operacji na odcinku transpo-r du na to czy jest PPR-owcem, PPS-owcem gowcy" nie mają na to żadnr.go wpływu i dotąd niebardzo masowe. Od nadchodzącego 
tu. w porta~h l na okrętach floty hand!owej '!f 

1
~ lub bezpartyjnym wypełnia su~iennie po- wcale nie są tam Winni. Robią oni wyłącz- poniedziałku w tkalni ruszają na całego. In­

celu „przec1wdz:ałan1a konfliktom soCJalnym · wierzoną mu pracę i w rezultacie fabryka nie tkaniny półwełniane (osnowa bawełma dywidualne. zespołowe, między jedną par· 
A. uk.oronow~niem wszystkie~. tyc~ sil d.o wał· może się poszczycić tym że choć najmniej- na i wełniany wątek) i wątek albo otrzymu tią a dn1gą, mi~~~-ianowe. Wsz:ystkie k1 na „froncie wewnętrznym maJą byc „rzq- . f b k• ł b weł · · h f b k lbo. ~yuiu 
dowc. Iezerwy taktyczne". składające się 1 je-~ s~a ze ws~y~tkich. 8; ry. przemys u. a Ją z mnyc a ry a jak dotychczas możliwe formy i w ten sposób znajdą naj-
dno•tek pancea:yc?. czolqó~ i. oddzi~·~ów spa· j ruane.go m.e Jest wsr~d mch przysłow10wym częściowo robili go we własnej przędzalni whściwszą do zastosowania w przyszłości. 
do<:hronowych, ktore w kazdeJ chwil: mozna Kopcmszlnem. Sw01ch 108-112 procent szewiotowej z czesanki sprowadzanej z in- w przędzalni właściwie nie można już 
było~y p~:erz.~c•ć do dowoln~go pun.ktu. ~raju~ I Vl'Ykonania planu w ~rzędzalni b.a~ełny nych fabryk. przez współzawodnictwo nic uzyskać _ mó 

„SoCJa.ista Ju!es Moc~ ni~ uwaza JU~ na zawsze zrobią, w tka.Im trochę mmeJ, ale Wątek ten jest poprostu niemożliwy. wi ob. Ambrozual, kierownik nrzedzalrii. 
~et za P?tnebr.e ukrvwac: ~e wszystk:e t,e I też plan jest wykonywany. Przędza J'est formalnie nasznikowana zgru- Zakrz"czeli !!'O 7. !'Yli,,,is~a .. _ A czy ru'e mo-plar.v maią na celu zdławienie ruchu robatn • · G . . t ·. k • · ł' J • 
C-'U!llo. orze.i Jes ze sprawą Ja osc1. bieniami i pękami, które trzeba potem wy- żna .polepszyć jakości i zaprowadzić p0rzą 
••m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nmm111111111m111111111111111111111111111111111111nm1111111m 111111111111111111111111111111111111111111111 skubywać z tkaniny i w rezultacie pozosta dek, dyscyplinę, dużo jesz.cze można· na tej 

Sukcesv przemysłu bawełnian•go ją tam dziury. nasze.i przędzalni poprawić. · 

Odpow•1edz' na dolarowe szykany po~Z:::~a cj:ro~=~:ciJescto;:~! :;1;e~~ Najwłaści~sze formy współzawodnictwa'! 
· · t~.aczy, '.1 po~mo to poważna część produk Bezwzględnie zespołowe. To ludzi wyeĄo-

CJl musi _byc zakwalifikowana, jako drugi wi~je, 11czv solidarności i celowej współpra 
Rok temu był jeszcze przemysł bawełniany · nych: PZPB Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 7, lql:: trzeCI gatunek i odpowiedzialni forma! cy. Może na"1"t oocza.tkn·„n h~rl::i r · ini ma 
chorym dzieckiem" przemysłu włókienni- l PZPB Nr 16,. P~PB Nr 17• PZPB Nr 22• nie są oni i muszą z tego tytułu ponosić po ruderzy w takim zespole, ale czyż moźe 

" . . . . PZPB w Pab1amcach, PZPB w Andrycho- ważne straty tnaterjalne. długo pozostawać w tyle uczeiwy robotnik, cze~o. Pozostawał . bóWlem w tyle za mnym1 wie i ~yrardowie, a na Ziem,iach Odzyska- Przędzalnia szewiotowa jest w stanie gdy będzie widział, że 'vszysey inni w ze-
branżami. Trudności transportowe, brak nych PZPB w Prudniku, Bielawie 'II, Dzier likwiąacji, będą robili tylko wątkiem z in spole pracu:ia dla. niego? . . . . 
siły roboczej, zniszczenie parku maszyno- ioniowia I, Krosnowicach, Głuszycy itp.) nych fabryk i odpadnie im niesłuszny zre- Tylko ;v~ wsoołz'.1w~nn;dvt;e mł?dzieźo­
wego stanowiły przeszkody napozór nie do były też zakłady, pracujące słabo. Do sztą zarzut, że sami robią zły wątek, ale wym ch~1:hby daleJ. widzieć mdyw:dualne. 

konania nich należały: PZPB Nr 5, FZPB w '!('on· towar nie bedzie przez to lepszy i to „psuje · _Mlodz1ez ma ~o~e prawa, ma mezrozu-
po · ;itantynowie i PZPB w Zelowie. Kilka fab- krew" załodze Kroninga. mia~e czasem amb1c3e, które trzeba braó 

W eierwcu ub .roku wyprodukował prze ryk wykonało plany w tkalniach wykazu- „Przecież to się poprostu nłakać chce pod uwagę. Zwłaszcza, że nie będzie 
mysł bawełniany 20,2 milionów m. bież. tka jąc więks2'.e lub mniejsze niedobory w przę· jak się patrzy na ten wyprodukowany przez ZWM-owców i OM TUR-owców. A więc dla 
nin, wykonując wprawdzie plan w 100 proc. dzalniach. Do nich należały: PZPB Nr 2, nas materiał" _ mówią towarzysze. Były starszy~h :-. zespoły,. a dla, młodzieo/ -
ale nie wykonując go za to w produkcji PZPB Nr 8, PZPB Nr 9, PZPB Nr 14, ~ontrole,. były komis:ie, a wa.tek był zły, przyn~JmmeJ na razie, .współzawodnictwo 
prnędzy. Po upływie kilkunastu zaledwie oraz PZPB w Ozorkowi.e. .iest złv. 1 hf!<faie zły dopóki nio „„,.. •. ,.,t>J::idzi mdywidualne. Tak mysią Towarzyszu w 
miesięcy, w czerwcu r. bież dał już przemyął Niezależnie jednak od wyników końco- się ścisłej kontroli w czesalniach. Mało dwa PZPB Nr 22. 
bawełniany krajowi 27,9 milionów m. tka- t t b ć -----------------nin, wykonując plan w 105 proc. wych - jedno można stwierdzić z całą pew l 0 ;ze a czeka t~ .r~y, ale ?ie woln.o 

nością Nie ma ani J"ednej fabryki któraby ' psu~ sur~~ica - mowią 1 kto wie czy me W ciągu roku zwiększyły się wymagania ·· • '. . ' ma.ią rac11. 
etawiane przemysłowi bawełnianemu, ale nie zwiększyła w znacznym stopniu s~eJ I Rada Żakładowa u I::zoninga mogłaby 
w jeszeze większym stopniu wzrosły jego produkcji w porównaniu z rokiem ub1eg-1 pod wielom'\ wz;lędami być wzorem dla in 
możliwości pracy i wydajności. łym. Pewne jest również i to, że produkcja nych fabryk. Przewodniczący tow. Flasz-

! dzięki temu właśnie otrzymał konsu- nigdzie sama przez się . nie rosła. Każdy cz;vńs~i czuje się wspólnie z dyrekcją odpo-
t bł. k 8 "li ' tro'w urvrobo'w · · ł k wiedzi„lnvm l?OSnoi'f„.,..,,.."" 1'»hrn1ti Nie mo-men o is o IW onow me „ J metr ponad plan, kazdy .procent i u ame • żna sobie """obrazić żeby mogło ·si„ przed 

bawełnianyeh i o blisko dwa miliony kilo· dzi li „" "' 
gramów· przędzy ~·ięcej, niż w roku obieg procentu wzrostu zaw ęczamy o ameJ nim coś ukryć, żeby mogło istnieć zagad-
łym.. Oczywiście, wkład pracy poszczegól- praey załóg robotni~ych i kit'rownictw nienie. które byłoby mu obce, albo niezna­
nych fabryk w sukces czerwcowy przemy- fabrycznrch. M. N:>il~nSZVl"I ~nrawd7.l~riem wartości Ra 
.tu bawełnianego nie był jednakowy. I to była najlepl!lza odpowiedź dziesiąt- dv Z?l~~ad?we.i _ i~!ltf: opinia rl"'T. nacz. tow. 

. . . r1,~~-·-· -~,...„ f'P'P~): - FJaszcz:vński to 
Obok fabryk wyk(}nująeych swe plany kow ~s1ęey prostyeb ludzi w Polsce na ,..i„m,..7.liwit nita i l"iP.1"?7. n~m krwi napsuje. 

I wysoką nadwyźką (na. Ziemiaeh Daw· §zantaze dolarowe zza oceaJUJ- al@ iedno wam mo.g~ towarzyszn, powie-

PODZI]l}KOW ANIE 
Miejski Komitet Opieki nad Grobami Bo 

.iowników o Wolność i nad b. Więzieniem 
w Radogoszczu, niniejszym składa serdecz 
ne podziękowanie za ofiarę w sumie 50.000 
zł (pięćdziesiąt tysięcy zł) złożoną na utwo 
rzenie Muzeum na terenie b. Więzienia w 
Radogoszczu przez Dyrekcję Związku Zrze 
szeń Prywatnego PrzemyslU Włókiennicze 
go w Lodzi. 

Je:!f,ocześnie Komitet zawiadamia, te 
k~nto dla ofiar społecznych na Muzeum pa. 
miątek Radogoszcz!l. brzmi: Komunaln& 
Kasa Oszczędności m. Lodzi Nr rachu.tJJm 
310. 



13.964 SAMOCHODY W WARSZAWIE 
W Wa~awie zarej~trow1,1nych jest 6.691 

6amochodów osobowych, 4.Q66 ciężarowych, 
299 autobu6ów 1 2.908 motocykli. 

Łączni~ w Stolicy mamy 13.964 me<::h9'nicz­
nvch śr-0dków lpkomocji, Rodczas gdy w roku 
1945 Wą.r;;zawę. liczyli} 5.871 sQ.mochodqw, a w 
roku 1938 - 7 038 samochotlów. 

M'licja, zawiadomiona przez posikodowa­
nego, zorganizowała w blv6kawicznym tempie 
pościg. W obławie na bandytów wzięła ponild· 
to udzię.ł straż kolejowa i cała niemal miej· 
i;cowa ludność. W krótkim cza$ię bandytów 
dogoniono i otoczono. Dwóch zo;;tą.ło zastrze· 
lonvch, trzeciego ujęto :żywcem. Ob. Li6 od:ly· 
skal zrabowaną gotówkę. 

!.OOO NOWYCH MIESZKAŃ DLA GÓR ·JKÓW 

Do końca bieżącego miesiąca przemysł wę­
glowv odda do użytku górnikow ogółem t.033 
nowe mieszkania w domach jednorodzinnych, 
przefahrykow1mych, typu fińs1':iego i w blokach 
murowanych. 

STRATY POWODZIOWE W POWIECIE 
GJWD~IĄ.DZKIM 

Po riatm •a i Gr:ninn~ Komisja Szacunko­
wa do Spraw Powodziowych w Grudziądzu 
ustaliła, iż ogólne straty 11: ppwiecie jT!f­
dziądzkim. spowodowane tei;roroczną powo­
dzia, ynoszą l .214.000 złot. •eh. Najwi ~­
sze szl!:ody wyrzildziła po · ź w gromarzie 
Parski, g-dzie zalanycJl ZQlStała l09 ha 
zboża, okopowych i łąk. W gromadzie Za­
\rnrzewo zalanych zostało 91 ha, w cym 81 
ha łąk. 

Powiat raw ki walcz 
Począwszy od 15 czerwca w Rawie ~fazo­

wiecldej został uruchomiony przy współu­
dziale Ligi Kobiet kurs dla analfabetów. Na 
kurs uczęszcza 40 osób. 

Niezależnie od tego, w zbliżaj!łcym się 

roku sz~olnym przy szkołach podstli!-WO-

i n 
pań ;two wy przemysł spo~ywcz 

nego, jak najszybsze uruchomienie zni- .
1 
rzepakowego została obniżona o 28 pro­

szczonych fabryk oraz jak najsprawniej I cent (zamiast 577 zł. za litr ouecnie 
sze i najtańsze zaaprowidowanie pracu- 450 zł.) zaś ceną margaryny o 6,3 pro­
jącej ludności. cent (obecnie 1 kS· kosztuje 375 zł. za-
Przemysł ·spożywczy, dzięki obniże- miast 400). 

niu kosztów własnych, mógł zastosować Obniżka ta stanowi pierwszy krok w 
politykę utrzymania cen, co iniało nie- akcji zmierza_.i~cej do zwięks~enia z~ytu 
wątpliwie znaczny wpływ na ogólną sta zdrov.rych r~slmnych tłuszczow zwierzę 
bilizację cen i hamowanie zwyżki 11a cych maslą 1 smalcu. 
artykuły spożjwcze, pochodzące z pro- Inne produkty państwowego przery-
d ukcji sektora prywatnego. słu f?pożywczego również mają tenden-

Tegoroczny plan produkcyjny Central cję zniżkow.ą,. czeg~ najlepszym dowo­
nego Zarządu Przemysłu Spożywczego dem są drozdze. ktorych ceny od roku 
poszedł również po linii obniżenia cen. 1946 _s~a~ły z 1.000 zł. za 1 l_{g. do 500 
Zastosowano jak najdalej idące oszczęd zł. 
ności surowcowe, rozpoczęto ustalanie W roku bieżącym nąleży się również 
norm współzawodnictwa. Rezultaty tej liczyć ze znaczną obniż~ą cen na prze­

z analfabetyzmem 
wych zostaną zorg:n1izowanc kursy dla ana 
lfabetów, na terer ·, całego powiatu. Nau­
czać będą dodatkowo wynagradzani nau­
cz ciele szkół r'.)wr-~'.:!hpych. 
Samorządy przeznaczyły ną cels- walki z 

analfabetyzmem półtora miliona złotych. 
(śm) 

twory ziemniacz\).ne, co będzie wyni­
kiem pełn~go wykorzystania zdolności 
przetwórczej naszych' zakładów. 
Przemysł spożywczy pracuje na su­

rowcu dostarczonym przez plantatorów­
rolników. W rqku bieżącym zawarta 
umowy z 65.000 plantatorów, którzy 'Z. 

obszaru 59.744 ha dostarczą ponad 
350.000 ton rzepaku, ~h~mn~a~ów, cy­
korii. Większość dqsta\vców to drobnt 
rolnicy, dla których umowy plantacyjne 
są bardzo korzystne. 

Szybki rozwój przemysłu spożywcze­
go przyczynia si~ nie tyl~o do dostatecz 
nego zaopatrzenia rynku krajowego, 
ale również otwiera przed nami duże 
możliwości eksportowe. Planowana mo-
dernizacja fabryk i urządzeń, wzmacnia 

owiatowy O~rodtik Z<lrowia w Konstau.- pr.zychodnię dentystyczną. Specjalną zasłu­
tynowie pow tął -w styczniu b. r. i ~bei:ni gę przy pr.s-ti.nizowaniu ośrodka położył ob. 
może pQSzczycić Sił pa ażn~i osiągnię· Jędraszkie icz. Personel ośrodka składa 
ciami. Ośrodek po iąda Rn}l'chodnie: ogól· się z lekarza, felczera, i pielęgniarki. Przez 
ną, przeci grużliczlj,, przeciw-weneryczną, pierwsze półrocze. udzielono 3 t siące po­
przeciwja~liczą, stację opieki nad matltą i rad. Pod opieką ośrodka pozostaje 15 ty-
<hiei:}dem, orąz od kwietnia międzyszkoln~ siecy osób. (j) 

jące się z dnia na dzień współzawodni­
ctwo, wreszcie coraz bardziej zacieśnia­
jąca się współpraca z Samopomocą 
Chłopską, wpłynie niewątpliwie na 
dalsze zwiększenie produkcji, dalszą ob­
niżkę cen na przetwory przemysłu spo­
i czego. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Co nowego w Ozorkowie 
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Gospodarka Łódzki i Dyr k·cj Lasów 
POWSTANIE STACJI RENTGENow ... 
SKIEJ 

W tych dniach zostanie oddana do 
~tku stacja rentgenologiczna przy Po 
wiatowym Ośrodku Zdrowia w Gzorko· 
wie. Umożliwi ona dokonywanie prze.o 
świetleń na miejscu i w znacznym sto-

lan za)esłeni w 
• Na terenie dyrekcji lasów państwo-
• :wych w Łodzi zostały już zakończm:ie 

prace zalesieniowe. W bieżącym roku 
przygotowano zalesienie 8.940 ha, zą­
lesiono zaś 10.421 ha, osiągając w ten 
sposóp 25 proc. nądwyżki. 

W akcji zbioru nasion zorganizo 1ano 
współzawodnictwo między nodleśnic­
twami. Pierwsze miejsce zajęło nadleś­
nictwo Sędziejowice, które zebrało 
31.562 kg szyszek. Dzięki współz3.wodni 
ctwu akcja zbioru nasion znacznie się 
wzmogła. Ogółem zebrano około 753 ty­
siące kg. szyszek, zyskując w ten spo­
sób 7.535 kg nasion. 
IOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIUllllllllllll!lllłl!llllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllll 

Lqto,,,ier! .1h 

Konferenc1a Wói t6w 
W dniu 7 bm. odbyła się konferencja 

wójtów i sekretarzy pow. łaskiego, na któ­
rą. przybył starosta ob. Horodecki. Konfe· 
rencja miała na celu podsumowanie wyni­
ków· pracy na odcinku gospodarczym. Na 
podkreślenie zasługuje budowa i remont 
200 km dróg gminnych, oraz wznowienie 
prac melioracyjnych. 

W swym ko11cowym przemówieniu ob. 
Starosta zaapelował, aby wpłacono zadekla­
rowane na odb1tdowę Warszawy sumy, oraz 
nałożył na wójtów obowiązek usunięcia 
wszelkich napisów niemieckich, które nie­
stety spotyka się jeszcze po wsiach. Ną 
konferencji obecnych było 50 psób. (j) 

• * * 
RADIOFONIZACJĄ LUTOMIERSKA 

W początkach czerwca rozpoczęto w Lu­
tomiersku budowę radiowęzła, a już w dniu 
7 lipca w 120 mie15zkaniach zabrzmiały 
dźwięki muzyki. Początkowo obojętny sto­
sunek mieszkańców zmienił sie w entu­
zjazm, świadczy o tym fakt, że w dniu uru­
chomienia radiowęzła liczba zgłoszeń do­
szła do 200. Obecnie przyłączane są -
szkoła, oraz sąsiednie osady. (j) 

województwie wykonany w 125 procent 
W roku 1947 żywicowano obszar Dyrekcja Lasów Państwowych w :Jo_.o-

1.150 ha, wroku bieżącym projektuje dzi rozwiązała na swoim terenie całko­
siP żywicowanie 1.300 ha. wicie problem braku wykwalifikowa-

no dnia 30 września zostaną zakoń- I nych sił. Ośrodki szkoleniowe w Bedo­
czone prace na dtaksacją i pomiarami 

1 

niu koło Łodzi i Zagoniu koło Często-
12 nadleśnictw, o łącznej powierzchni chowy szkolą odpowiedn'e rady leśni-
68 tys. ha. ków. 

Kronika Zg· er za 
bryki wypożyc:z:yła Zarządowi Miasta dużo 
większy budynek na szpital. 

pniu ułatwi pracę lekarzom. (j) 

PÓŁKOLONJE RTPD 
RTPD założyło w lesie miejskim 

pqłkolonie. W pierwszym turnusie przy 
jęto około 200 dzieci, które dowożone 
są specjalnie wysyłanym tramwajem 

podmiejskim. Półkolonie posiadają du­
ży barak, który służy za schronienie 
na wypadek niepogody. (j) V dniu 1 lipca br. w obecności przedsta· 

\vicieli partii politycznych, Związków Za· 
wodowych i zaproszonych gości zostało do­
konane uroczyste otwarcie żłobka przy 
PZPB w Zgierzu. Jest to trzeci żłobek na 
naszym terenie. 

Przy wejściu do żłobka uderza zapach z ŻYCIA PARTII. 
świeżej farby. Wszystkie sprzęty, podłogi, - . 

Po krótkim przemówieniu dyrektora tow. 
Dominiaka Fr. i przewodniczącego Rady Za 
kładowej tow. Pagowskiego Jana włożono 
~ożyce do przecięcia wstęgi w niezdarne 
rączki kandydata na wychowanka żłobka, 
który - trochę ,1uiezil'abnie" dokonał te­
go uroczystego aktu. 

~łobek fabryczny mieści się w jednopię­
trowym domu, należącym do Zarządu Miej­
skiego. W zamian za ten dom Dyrekcja fa-

I r'.-:i·a"t'M•11v1 .. 11·1111·111•111•1111 

Przygody 
Jasia 
Wieni~i~n 

'JtlntHMll•l'l·'ll~•l·l l·l I lll1l·ł·l·1 l'l'ID 

ściany dopiero co wymalowane. Wszystko I . W PZP~aw. 1 P. ~ąbr. Konf. odbyły 
czeka na wychowanków: waga, stoły do się ze brama, na ktorych wygłoszone 
przewijania qiemowląt, a. pr.:ede ws:z:ystkim zost~ły r~feraty na temat jedności or• 
- 30 łóżei::zek. Nie brak też zelkich za- gamczneJ, oraz wybrapo delegatów na 
bawek w specjalnym pokoju zabaw. Na konferencję fabryczną. (j). 
dziedzińcu przygotowano już czysty piasek ••••••-••••--•••••-•••-­
w piaskownicy. 

Nie jeden ze zwiedzających żłobek na­
pewno pomyślał sobie: „Ze też nie jestem 
jeszcze malcem, wszystko tu przewidziano, 
aby uprzyjemnić dzi~cku pobyt w żłobku". 

(Błaż) 

~~111,~JJ....:j 
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TEATRI/ Ze .sp@~du 

TEA'rR WOJSKA POLSK1EGO u ł ' 
•tr ~1!:z;:~~. remontu w miesiącu hpcu te· cz my się wszyscy p ywać. 

TEATR POWSZECHNY ~ iunl<tów nauki piy1un1a uruchOT.iono w Łodzi 
T".itr i · r · I - w m esiącu Ipcu_ meczynny, I Pomimo og1amczonvcb warunków uprawia· 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. n;a sportu pływack : eogo w naszym mi eście i 
Dz.s i codziennie o godz. 20-eJ koniec, kl iinac· e. •vmn . śmy 1edn.~1' dołoży<' wszelk .ch 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw;ka s tarari i wykorzystywać do mak6ymum istn;e· 
Verneuill'a pt. J ące możl i wośc; nauczenia s i ę pływani a, które 

MUSISZ BYC MOJĄ" s : ę 0becn1e :rndarza ją . . 

K " . . Statystyka wykazu je , że tys i ące osób ginie 
asa czynna przez cały dz;en: tel. 272-70. roczne mokrą s'mi'e ·c · ·· R dk t ' ' 1 , „ 1 i ą za o op.ą s . ę u· 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" dziP. umie j11cy pływać. chyba że w katas~:o· 
Piotrkowska 243 fach ż ywiołowych, jak ,·ożna powódż lub 'la· 

Dztś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' ton:ęc 1 e statku na peinym morzu. „Me-kra 
romantyczna operetka w 7 obraz.ach - śm.ierć" zabiera ludzi n ieumie jących pływać, 
Otto He1ba<.:ba. Udział bierze 60 osób. - Chór k to:ych jedna.k zwab ia zawsze nieodparta 
- B~t - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- chęc zetkni ęci~ s~ę z wo~ą, lub pływaków 
oyc1a w Spóldz1eln1 Artystów - Plastyków - słabych. począ .k11 1 ącycb meobeznanych dosta· 
Piotrkowska 102 a od godz. 17-ej w kasie .teczn;e z zywwlem, a przez to niezdających 

' sobie spraw ? • b · · · ' teatru. Y-1 niedzielę kasa teatru czynna od Y ." Ille ezpiecze_ns ,w. . 
godz 1 t . Dlatego tez podajemy klika wskazowek, o 

· ktorych należy pam i ętać przy nauce pływ'ln'a 
TEATR KAMERALN°l:'. D_OMU ZOŁNlERZA i w zetknięciu z wodą: •. 

. . ul. Daszynsk1ego 34. . ~) Nie. pływać i nie skakać do wody głębo· 
D'!JS o godz. 19,15 sztuka Max~ell Andersa- k1e1, dop°'k1 me opanuje się pływania . 

na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Etchle ----
równą w roli tytułowej, Udział biorą: Sta?!i­
sław Bllgajski, Stanisław. Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Gluszkówn;i Czesław Guze.k, 
V.~nda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeycja pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 
Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. lł0-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre­
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy PO• 
godzie" z udzi ałem całee;o zesPołu. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najlep­

szych komedii muzy-::.znych świata, p. t.: „Roz­
k oszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien:a „Rozkosznej dziew 
c·zyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor;­
skich, które już odbywają próby pod re;Zyserił\ 
T. Wołowskiego. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 

Rozpoczynamy budow~ 
hali sportowe' 

Niedawno pisaliśmy dość dużo o mającej 
pows tać w Łodzi nowej hali eportowej. W 
chwili, gdy zapoznawaliśmy Czytelników z 
projektem jej - nie wiedzieliśmy jeszcze, kie· 
dy zostaną podj ęte prace. Dzisiaj z satysfakcją 
możemy donieść, że decyzja rozpoczęcia robót 
już zapadła . Budowę powierzono jednej z firm 
warszawskich. 

GUKF gratuluje 
WARSZAWA (obsł. wł.). - Dyrektor G~ 

nego Urzędu Kultury Fizycznej :i Sportu, inż . 
T. Kuchar przesłał de.peszę kompozytorowi 
Zbigniewowi Turskiemu, gratulując mu sukce· 
su na olimpijskim konkursie sztuki w Londy• 
nie. 

W konkursie tym, jak wiadomo, Turski 
zdobył pierwsze miejsce i złoty medal olimpij· 
s.ki w dziedzinie muzyki za utwór pt. „Symfo· 
n ia olimpijska" . 

2) Nie skakać do wody nieznanej, jak rów· 
ni eż n ie płyv.•ać na dalekie dystanse samotnie, 
lecz ty lko w towarzystwie dobrego i doświ ad· 
czonego towarzysza. 

3) Naukę pływania rozpoczynać w wodzie 
pły tkiej i etopni-0wo przechodzić do wody głęb 
szej. 

4) Uczyć się pływać zaw6ze pod o-kiem in· 
struktora lub towarzysza umiejąceg<I dobrze 
pływać! 

5] Przestrzegać zachowania porqdku i kar· 
naści , tak na pływalni, jak i w czae'e lekcji. 

6) Pływać w miejscu przeznacwny!Jl na na· 
ukę pływania. 

7) Unikać lekkomyślnych żartów na ply· 
walni (np. potrącanie, wrzucanie do wody), 
któ re często kończy się nieszczęśliwie. 

aj Przy słabym sercu lub bezpośredn:o po 
wi ększym wysiłku lub silnym rozg;zaniu i epo 
ceniu nie wchodzić nagle do ?.ińlJ'lej wody i 
przebywać w mej przez cza.s dłuższy, gdyż mo 
żna zasłabnąć lub dostać kurczu ;;erca. 

9) Na pływalni powinny znajdować się 
przybory, jak: długie żerdzie, kola ratun;.;;owe 
itp. Na rzece, jeziorze lub morzu win.na być 
bezwzględnie łódź ratownicza i specja.lnv ra· 
tcwnik obserwujący pływających i 1i to1wy w 
każde; chwili do udzielenid pom'X.y w raz:e 
r„o::szczęśliweg<> wypadku. 

Naj-pewniejszym jednak waru:ik~em bezme­
czeństwa je6t własna umiejętność pływania. 
Dlatego uczmy się wszyscy pływać i desko· 
n<ilmy si ę w osiągniętych u:n"e j ęt:i,:,ści'l.ch. O· 
kaz1a ku temu jest. Glównv u~~l:i Kultury i':· 
zycznej rzucił w tym roku hasło: ,.'Jc7my s : ę 
w;;zv~c·r pływać! 

Na terenie Łodzi jest 6 takich nurtktów: 
1) Basen YMCA - ul. Moniugzki 4 a. 
21 Basen ŁKS - ul. Al. Unii 2. 
3) Basen Zjednoczone - ul. Kil ! •fs.'< iego ·­

róg Emilii. 
4) Kqpielisko Bałtyk - ul. Rzgowska Ina· 

ppeciw kościoła Sw. Wojciech11). 
5) Kqpielisko w Parku Miejskim, 1 M:rjo 

w Rudzie Pabianickiej. 
6) Kąpielisko w Parku Ludowym (tylko 

próby sprawności pływackiej). 

Nr. 1aa 

Z ltl1torll 

nowożytnych igrzysk 
olimpijskich 

Ateny 1906 

Czwarta nowożytna O!imp·ada odbyła się w 
1906 r. znów tak, jak pierweza w Atenach. 

N lestety, wyni·ków jej nie udało nam się 
odszukać. Podajemy więc tylko niektóre: 

Dysk wygrał Sheridan (USA) - 41.45 m. 
Tyczkę - Gender (Francja) - 3,50. 
110 pl. - Leavit (USA] - 16,2. 

To 1 owo z Łodzi 1 okol c 
W Toma-szowie !l.fazowieckim odkryto ta· 

lent lekkoatletycz.ny. Jest mm Łodożyńska, -ia­
wodnicz:ka KS „Pilica", która bez koków ska· 
cze wzwyż t.42. Łodożyńska skacze tylko w 
konkurencji męskiej. 

35 łodz i an. zgłosiło s ię na kurs turystyki 
wys,:,kogórsk ie_i zorganizowany przez GUKF w 
Zakopanem. Na kurs dla eterników pełnomor­
skich wyjechało z Łodzi 4 kandydatów. 

Przy pomcx:y junaków SP w powiecie 
piotrkowskim zbudowano 3-dniówkami 12 bo· 
isk gminnych. 

Na podwórcu Politechniki Łódzkiej prz}'. 
ul. Gdańskiej studenci tej uczelni wybudowali 
piękny basen pływacki. 

W województwie łódzkim uruchomiono 61 
punktów Nauki Pływania. Przodują Wieluń 
13, Radomsko - 12 i Opoczyńskie - 8. 

Ba let Zizi Hal<>my, zapowiada T. Bocheń­
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10- 13 i od Hi -ej. Łódź zaludni się białymi ·czapkami 

MINA 
,ADRI~ - z powodu rnmontu, kino meczyn­

ne. 
BAJKA - „Kul:sy Wielkiej Rewii"; godz. 18; 

w nit!dz. 14,30. 
BAŁTYK - „Monsieur L~ Souris", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
GDYNIA - Kino ni2czynne - na czas re­

montu Program Ak .ualności przeaiesiono 
do kina ,,Hel". 

HEL .....,. „Program Aktm1lności Krajowych 
i Zagr. Nr 20", godz. 11, 12, 13, 14, w niedZ'. 
11 , t2, 13. 

HEL (dłą młodzieży) - „Mali detektywi", godz. 
16', · 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Guwernantka'', godz. 18, 20; w 
ni dz. 16. 

POL: - „Rosanna siedmiu 1<siężyc6w" 
16; 18.30, 21 . niedź. 13.30. 

. JE - ~Oflag XXVII", godz.18, 
iedz. 16. ' ·. ' 

RO _ - „Of!ąg · XX.VIr',_ .podz. 18; w 
. 16. 

RO • , . „Oslatni Etap'', godz. -'18, 20,30,. w 
ri~-a:i 15,30. . 

REK~,i)„1·- „Aleksander NeW6ki", godz. 18, 
2Q:30': w niedz. 15,30. 

STYLOW"f - „Za9ubione dni"; godz. iii, 
' 18130,' 21; w niedz. 13,30. 

SWIT - „Na trop:e zbrodni", godz. 18.30, 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Gasnącv płomieil.", 
goae:; 16, 18,30, 2i; w niedz. 13.30. 

TĘCZA- - „Błyskawi-::a" ; godz. 17, 19, 21; w 
njedz. IS. 

Co. usłyszymy przez rad!o 
12.04 Dziennik, 12,25 Pieśni kompozyto 

rów obcych w wyk. A. Rudnickiej, 12,45 
Poradnilt dla wsi, 13.00 Koncert rozrywko 
wy, 13.45 „Jan Brahms" (płyty), 14.30 
(Ł) z dzisiejszej prasy, 14,35 (L) Kwad­
rans muzyki kameralnej (płyty), 14.50 
(Ł) Audycja dla dzieci, 15.05 (L) Kom~ni 
katy, 15,00 (L) Pieśni, ·15.30 „Chodziła 
czaplą. po desce" - słuchowisko dla _d~ec1, I 
16.00 Dziennik, 16.30 Kwadrans lekkie] mu 
zyki fortepianowej, 16,45 „Przy sobocie I 
po robocie", 18,00 „Wystawa Ziem Odzy­
skanych", 18,05 „Na muzycznej fali", 18.40 

1 „Dwaj samobójcy" - audycja rozry•~1w­
wa, 19,00 (L) Montaż z teatru letniego 
„Bagatela"; 19.10 (L) Muzyka taneczua 
(płyty), 19.25 (L) „5 minut poezji", 19.30 

„Emancypantki", 19.45 „Z życia Bułgarii" 
21.10 „Wieczór Mickiewiczowski", 20.40 
(L) Recital fortepianowy Stanisława Sta­
nie\\iCZa, 21.00 Dziennik, 22.00 Muzyka ta­
ne~, .22.45 (L) Koncert życzeń (cz I), 
22.5i' (L) Omówienie programu lokalnego 
na jutr~, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 
Muzy~a. taneczna, 23.20 Program na jutro, 
23.30 ''Muzyka taneczna (płyty), 24.00 (L) 
Koneert życzeń (cz. Il), 0.10 <L) Zakończe 
nie ~1:ubcJi i Hymn. D-019870 

Kolarski ziazd turystyczny organizuie jutro D.K.S. 
cja Kolarska DKS urządzeń technicznych Elektrowni Łódzkiej. 

W niedzielę Sek·i stycz.nej na rowen;e, c) :zibiorowe zwiedzenia 

bJ próby r egu iarnośct 

Łódź, organizuje Dru· Traea Zjazdu nie może przekraczać 100 km 
~ynowy Okręgowy i nie może prowadzić dwa razy tą samą drogą. 
qazd Turystyczny do Drużyna, biorąca udział w Zjeżdzie, winna 
Łodzi, mający na ce· składać się z trzech kolarzy, nazwiska których 
lu: a) nawiązanie łą· muezą być wymienione w Karcie Drogowej I 
czności sportowo-ko· winna być zaopatrzona w numery, zgodne z 
leżeńskiej pomiędzy numerem Karty Drogowej, w której muszą 
organizacjami zrze· być u widoczni one meldunki z trasy, przynaj· 
szonymi w ŁOZKol., mniej co 30 km. 

jazdy zespołowej tury· I Szybkość jazdy drużyny nie może przek:a· 

Jport"' ZJRR 

200 melrów w 12 sek.! 
Nowy rekord mfstrza ZSRR w spr:nc;e lp,olitowa 

MOSKWA (abst.' wł.). - W ciągu pierw- wi~nd także 2 nowe rekordy · Związku Rad·til'!C· 
szego tygodnia 'lipca sportowcy radzieccy u· kiego . . Student Borys M1etviejew uzyekal w 
zyskali szereg doskonałych wyników, z 1któ- rzucie dyekiem wynik 38.73 m, poprawiają<;: 
rych kilka jest 'lepszych od dotychczasowy.r.:h tym samym dotychczMowy rekord. o 1.!30 m: 
rekordów ZSRR. Vv skoku wzwyż juniorów nowy rekord wv· 

Podczas mistrzoetw kolarskich Związku Ra· nosi obecnie 1.52 m. Ustanowił go Wiktor Bu· 
dzieckiego w Tule. pierwsze miei·sca w spri•l· rago, poprawiając dotychczasowy na _1leJszy 

wynik o 3 cm. 
tach zajęli Wałowowa i Ippolitow, znani rów· 
nież jako doskonal: łyżwiarze. Ippolitow 00• Znany sprinter radziecki Miikolaj Karaku· 
prawił o 0,4 sek. rekord Związku Radzieckiego low uzyskał w biegu na 100 m wyn:k równy 
w tej konkurenc ji, przebywając ostatnie 200 m rekordowi Związku Radzieckiego - 10.6 sek . 
w równe 12 sek . Na łych samych zawodach rekordzis ta ZSRR 

w skoku o tyczce Ozoh:r;i przekroczył wy-so· 
Nowy rekord Związku Radzieckiego usta- kość 4 20 m. 

czać 15 km na godzinę i winna być utrzymana 
przeciętnie, na całej długości trasy. Wyjaz::l z 
dowolnego punktu (najlepiej z siedziby orga· 
nizacji) musi być poświadczony w Karcie Dro• 
gowej. 

Meta Zjazdu otwarta będzie w dniu l \ Ep· 
ca rb. na boisku DKS w Łodzi. przy ul. Na• 
wrot 73-75 od godz. 12-ej do 12 min. 30. 
gdzie w tym czasie winny zgłaszać się dru~y­
ny biorące udział w Zjeździe, oddając do za· 
meldowania karty drogowe. 

W Zjeździe może wziąć udział dowolna 
ilość drużyn z poszczególnych organizac ,i i. 
zrzesronych w ŁOZKol„ pod warunkiem, ża 
dwie lub więcej drużyn z tej samej o:ganiza· 
cji (Klubu), nie może jechać tą samą trasą i 
winny poeiadać każda Kartv Drogowe. 

Przy klasyfika<;ji.,_ długość trasy będzie obli 
czana według mr automobilowej w skali 
1 : 1.200.000, wyd ej . przez. Polski Z.·wiąze.k 
Motocyklowy, oraz .. · ędzie· brana pod uwa9ę 
przeciętna na tras! od meldunku ~tj·•CÓ;~-
dunku. , · .: ·' .t i ' ··.: .: 

Na9rody: r~za zwycjE)Ska ,• dfU~~·· :.„M-Ola 
przejedzie makshrlum roo km .z . l>r7.eciętnf\'~i5 
km na godzinę. i zameldowanie111· sii('w'.ciiłia­
czonej godzinie na mecie Zią.id1i w f.OtiżL •o• 
trzyma - Rynarafv ze srebrnvm~ plak ietkami. 
oraz dyplom dla K\uhu macierzvc:lerio . U-ga 
drużyna - żetnnv i dyplom dla Klubu , III-cia 
drużvna - dY1>1omy. 

Ogłoszenie wyników Zjazdu i ro'l.danie na• 
gród . nastąpi w świetlicy DKS w Łodzi. orzy 
ul. Nawrot 73-75, po zwiedzeniu Elektrowni 
Łódzk i ei orze'l ucze>stn \ków około qodz . 17-e;.' 

Informa<" ii udziela Sekretariat DK<; w q01z. 
,,,.i 1" rln ?O·"' n-,rl•ionn ' P 1elof0n 177-'ł2 . 

nowi! równi~~ Kanak_i uzyskując !X:'dczas mi· Zakończyły s:ę już rozgrywki fin~lowe o 
s trwstw arm11 w rzu,::1e miotem wymk 54.87 m. I puch<• ZSRR w p:lce wodnej. Tum:ei wyg r~la 

Na zawodach lekkoatletycznych o mis•.rzo· drużyna „Torpedo" (Moskwa) . zdoby ·JVaiąc pu­
stwo ZSRR w konkurencii juniorów uetan<:>· rhar już po raz drugi 'l rzędu . 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~· Koeo tvuu:esz?~artaczvŁKS 

CENTRALA TEKSTYLNA 
Siu.ro Handlu Detalicznego 

łtłlllłłUlllllrllllłlllłłlłllłłłłłtłłltllllłlłlłtlllłłllłlłlllłtłllllllłHflllllllłłłlłłłllUłllłlltlllłllłłlłUUlllłJUUUUlllUIJllUttłlltllUll1"1tllllłllłt- •U 

zatrudni natgchntlast: 

4-ch sarn od z; elnych księgowych-bilansistów 

2 maszynistki - korespondentki 

Zgłaszać należy się osob=ście z podan:em, życiorysem i świadectwem 
: z dotychczasowej pracy, do Wydziału Personalnego Biura Han!llu De•=--
; . •!cznego - t6df, ul. Protrkowska 37. '••a nficyna. „arter 

I 

W medzielę ŁKS kończ y p ierwszą rund~ 
spotkań o m:strzostwo klasy państwowej , Ty m 
razem !odzian ie zmierzą się z Wartą. poznali· 
ską 

Oba zespoły po wielu niepowodzeniad1 
. :daoały drugi oddech" . Dowodem tego BI\ 
choćby oetatnie wyn 'ki tvch drnżyn !:.KS lek• 
ko uporał się 1 Rvmerem a Warta w czwar~ 
•ek zdołała zre rn ifiować z leaderem tabel: -
Ru<"hern 1 :1. 

Ota ŁKS-u ni-edzielne spotka.nie oosiad!I 
w;elk 1e znaczen;e goście też Mważni e będą 
'ri! k to '.vać mec1 tak iż gra niedzielna zapowia 
~ ~ • · p inte re<;u ;aco. 

featr Komt>dil MuzvcznP.1 .• LUTNIA" 
Piotrkowska !43 

07.iś 1 codziennie o eodzlnie 19,15 

,,ROSE·MARIE11 

R11mantyczna operetka w '1 obn7.Rrfl 
Otto Berbacba.. 

Jd~lał bierze 60 osób 

_bór - Balet - Orkiestra 

d1lety wcześniej do nabycia w Sp6ł. 
dzielni Artystów Plastyków - Piotrkow 
ska 102. a od godz. 1'1-ej w kasie te­
atru. W niedziele I święta, kasa teatru 
czynna od ~odz 11-ej. 1269 
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